
210 — Koeznik XV11. roda, 15 września 1875

rZa Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

»dninistracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji praj pla- 
A cn Wilhelnaowskim pod Nr. 15.

’Dziennik Poznański
««chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od,'wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
■' wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcji, administraoyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie 
raieckiśm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii Wło 
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii,’Fran­

cji, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują Się w ekspedycji; przedpłatę przyimuia 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po* 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy do- 'Z.t0Jz'- y .łojach ań tylko* "nasze ¿entary
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłań ogłoszenia do ekspod. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
nadsyłano Bedakcyi nie zwracają ,i, i niszczono będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, LipBku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. —
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok «t Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlottei _

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Z b o r a 1 s k i.

..îl'iifSÏ

POZNAN, 14 września.

Na dzień 21 b. m. zwołane zostały do Wiednia 
wspólne delegacye. O ile już teraz sądzić można z 
wiedeńskich pism i korespondencyi austryackich, za­
mieszczonych w dziennikach berlińskich, posiedzenia 
tych delegacyi nie mały budzić będą, interes mianowi­
cie z powodu polityki hr. Andrassego w obec wypad­
ków na Wschodzie. Czego życzy sobie prasa wiedeń­
ska, czego pragną w istocie dzienniki austryackie i cen­
tralistyczne, powiedzieć trudno ; tyle pewna, że dość ogólne 
panuje niezadowolenie z postawy gabinetu wiedeńskie­
go. Prasie centralistycznćj nie podobać się już zaczy­
na dualizm austryacki; jój zdaniem nie złożył on je­
szcze dostatecznych prób swój dobroci. Nadewszystko 
w kwestyi polityki zagranicznej zastanowić należy 
się nad tóm — czy w obec dualizmu — insty- 
tucyi teraźniejszych może być w ogólności mowa 
o jakiójś polityce austryackiój. Kto wychodzi z 
przekonania, że potęga austryacka opiera się na har­
monii Niemców i Madziarów, ten dostrzecfz musiał, jaki 
kontrast istnieje w urządzeniach, w ustawach, które 
tylko izolują obadwa żywioły i osłabiają ich siły. Nie 
potrzeba być feodałem, piszą z Wiednia, ażeby nie 
widzieć, że główną przyczyną tego biernego stanowi- ■ 
gka, na jakie skazaną została Austrya, jest właśnie jej 
stósunek do Węgier. Nie tylko 1 owiem dworskie i 
wojskowe koła uskarżać się zaczynają na system dua­
listyczny, paraliżujący wszelką działalność, ale i w . 
wiernokonstytucyjnym obozie odzywają się już głosy, 
które ubolewają nad tóm, iż rząd zrzekł się swych 
Btaroaustryackich tradycyi na Wschodzie. Tą sprawą 
zajmą się niewątpliwie wspólne delegacye — i otóż 
powód, dla którego ich posiedzenia ogólną ściągną 
uwagę. Mianożby w Wiedniu dojść do przeko­
nania, że dualizm już się przeżył i że żywioł słowiań­
ski, dla którego w tym dualizmie nie ma miejsca, wię­
cój powinien być uwzględniony? Jakie oburzenie wy­
wołają powyższe uwagi w Peszcie, wyobrazić sobie mo­
żna, tymczasem i ze swój strony nie szczędzą organa 
węgierskie nagan hrabiemu Andrassemu. Kilka dni 
przed otwarciem skupczyny serbskiój wystąpiło wie­
deńskie biuro prasowe z zaprzeczeniem, że Austrya 
nie myśli w razie wojny wystąpić przeciwko Serbii. 
Otóż — podnoszą węgierskie pisma — słowiańska 
prasa użyła tego dementi do podżegania członków 
skupczyny a pragska P o 1 i t i k otwarcie nawet we­
zwała Serbią — ażeby wypowiedziała wojnę Turcyi.

Najostrzój występuje pomiędzy organami węgier- ; 
skiemi Nemzeti Hirlap. Cała słowiańska pro- ; 
paganda, są jego słowa, powołuje się na pomienione ' 
dementi wiedeńskiego biura prasowego i dowodzi, opie- ' 
rając się na nióm, że Serbia mimo pism wiedeńskich i ; 
peszteńskich nie ma powodu obawiania się Austryi, je- i 
śli wojnę rozpocznie z Turcyą. Ztąd tóż ta nienawiść - 
obecna do Węgrów, ztąd to trudne położenie, w ja- -, 
kióm znajduje się Austrya w obec powstania na pół- > 
wyspie bałkańskim. — Tymczasem powstanie to jak ; 
trwało tak trwa dotychczas, na co najlepszym dowodem 
wyjazd konsulów zagr. w głąb Hercogowiny, ażeby prze­
konać powstańców, jakeśmy donosili wczoraj pod telegra­
mami, że z nikąd pomocy spodziewać się nie mogą. 
Być może, że korzystnie na wypadki wpłynie wiado­
mość o uchwaleniu przez wydział Skupczyny poko­
jowego adresu do księcia kanclerza i że powstańcy 
skłonni okażą się do układów i do ustępstw. Donoszą 
bowiem z Kragujewaeza, że adres przyjęty przez wy­
dział nie żąda, jak się spodziewano powszechnie, wy­
powiedzenia wojny Turcyi.

Wiadomości madryckie podają bliższe szczegóły 
odnoszące się do utworzenia nowego gabinetu, którego 
listę podaliśmy wczoraj. — Trzech członków daw­
niejszego gabinetu, należących do stronnictwa u- 
miarkowanego, miało się oświadczyć przeciwko 
powszechnemu głosowaniu przy wyborach do kor- 
tezów, jakkolwiek prezes ministrów p. Canovas wy­
powiedział, że rząd uszanować winien istniejące pra­
wne przepisy a przyszłym kortezom pozostawić wolność,

Spółki zarobkowe grzeszą u nas tóm, że za mało 
starają się korzystać z obcych doświadczeń, co jedynie 
osięgnąć mogą przez zapoznawanie się z literaturą od­
noszącą się do Spółek i całego ruchu stowarzyszeń. 
W literaturze odnośnój złożone są liczne doświadczenia 
i oparte na nich przepisy i zasady, i dla tego jest ona 
źródłem, z którego w razach wątpliwych czerpać na­
leży. Tymczasem Spółki nasze robią często doświad­
czenia na własną rękę, nie kłopocąc się o to, co inni 
w tój samój sprawie przeszli i co o tóm napisali, i dla 
tego to nieraz pra:e spćłkowe, podejmowane w najlep­
szych zamiarach i z wytężeniem wszystkich sił, kuleją 
i niedomagają. Pożądaną jest przeto rzeczą, aby przy- 
najmniój zarządy i dozory, od znajomości rzeczy któ­
rych powodzenie Spółek zależy, znały dzieła, które trak­
tują o prawie spółkowóm, o organizacyi, o rachunko­
wości, słowem o różnych sprawach do Spółek się od­
noszących.

Rzecz jasna, że polskie Spółki przedewszystkióm 
odnośną gałęź polskiój literatury znać powinny. Lite­
ratura nasza jest w tój mierze dotychczas niestety dość 
ubogą a i ta jeszcze tu zachodzi niedogodność, że dzieła 
pisane w jednym zaborze mają dla odmiennego prawo­
dawstwa i odmiennych warunków ekonomicznych, ról- 
niczych, przemysłowych i handlowych stósunkową tyl­
ko wartość dla dwóch drugich zaborów.

czy chcą zmiany ustaw. W skutek tego trzej mi­
nistrowie podali się do dymisyi a p. Canovas odebrał 
polecenie utworzenia nowego gabinetu. Zadania wszak­
że tego podjąć się nie chciał, podnosząc, że przewodni­
cząc tak długo gabinetowi, który wszystkie reprezento­
wał partye, nie może zasiadać teraz w gabinecie, re­
prezentującym jedno tylko stronnictwo. Powołano więc, 
jak już wiemy, jenerała Jovellara, który wywiązał się 
z danego rozkazu.

Wspominaliśmy, niedawno pod rubryką Francyi o 
wyjściu broszury, którój autor domaga się, ażeby hra­
bia Chambord zrzekł się swoich pretensyi do tronu na 
korzyść orleanistowskich książąt. Otóż teraz donoszą 
z Paryża, że broszura pomieniona wyszła ze źródła bo- 
napartystowskiego a ma ten cel, ażeby rozdwoić par- 
tyą legitymistowską i część jój przyłączyć do stronni­
ctwa bonapartystowskiego.

if Wybory na posła do parlamentu 
niemieckiego z powiatu toruńskiego i chełmiń­
skiego odbywać się będą w czwartek t. j. dnia 
16 b m., o czóm przypominamy wyborcom rzeczonych 
powiatów.

Ordynacja opiekuńcza
(Yormundschaftsordnung).

(Ciąg dalszy).

3. Ustanowienie współopiekuna.
Współopiekun ma ogólnie nad tóm czuwać, aby 

zarząd majątkowy opiekuna był porządnie prowadzony 
i ma obowiązek o wszelkich przekroczeniach lub nie­
udolności opiekuna sąd opiekuńczy zawiadomić. Poje- 
dyńeze przypadki, w których działalność współopieku­
na jest konieczną i niezbędną, wymieniliśmy w tym 
rozdziale ad I i ad 1 i 2. Sąd opiekuńczy zanim da 
zezwolenie do którójkolwiek przez opiekuna propono- 
wanój w tym rozdziale ad II wymienionój czynności, 
ma obowiązek wysłuchać zdanie współopiekuna. Wi- 
docznóm ztąd, że jakkolwiek współopiekun sam w pro­
wadzeniu opieki bezpośrednio udziału nie bierze, sta­
nowisko jego w zarządzie majątkowym jest bardzo wa­
żne, gdyż ma prawo i obowiązek ciągłój kontroli i za­
pobieżenia każdój chwili nieodpowiedniej lub niesumien- 
nój admilustracyi opiekuna.

4. Przechowanie papierów wartościo­
wych i kosztowności.

Przedewszystkióm wypada nam tutaj zaznaczyć, 
iż według prawa o składaniu (Gesete iiber das Hin- 
terlegungswesen), które również od 1 stycznia 1876 r. 
uzyska moc obowiązującą, znoszą się depozyta sądowe 
i przechodzą na własność państwa. Kasa państwa bę­
dzie obowiązaną wypłacić małoletnim, skoro czas na­
dejdzie, ich kapitał i procenta, których wysokość kró­
lewskie rozporządzenie ma dopiero oznaczyć. Kasy 
depozytowe tymczasowo jednak przy sądzie pozostaną, 
tylko fundusze składane będą pod zarządem ministra 
finansów i resp. rejencyi.

Sąd opiekuńczy może nakazać, aby opiekun pań­
stwowemu bankowi lub oznaczonój kasie papiery war­
tościowe na posiadającego wystawione (lettres au por- 
teur), jako tóż kosztowności pupila oddał do schowania. 
Przy papierach co dopióro wspomnianych może sąd 
także nakazać wycofanie z kursu. — Skoro opiekun 
tego zażąda, sąd opiekuńczy jest obowiązany przecho­
wanie nakazać. Przepis ten ma chronić opiekuna od 
pokusy, jakie w razie potrzeby własnój sprawiają le­
żące a łatwe do spieniężenia fundusze, a z drugiój 
strony przyjść w pomoc opiekunom nie mającym dla 
papierów i kosztowności odpowiedniego schowania.

5. Stawienie kaucyi.
Kaucyi może sąd żądać tylko przy zarządzie zna­

czniejszego majątku. Biednemu wprawdzie mały jego 
kapitał może być ważniejszym, niż bogatemu wiele 
znaczniejsza ilość pieniędzy. Wszakże stawienie kau-

W Warszawie, gdzie stowarzyszenia zarobkowe 
bardzo pięknie się rozwijają, położyło nie małe w tóm 
zasługi pismo specyalne p. tyt. Ekonomista. W 
piśmie tóm wystąpił przedewszystkióm w tój sprawie 
Józef Kir szrot, a rozprawami swemi „O stowarzysze­
niach zaliczkowych“ (grudzień 1865), „Stanowisko 
stowarzyszeń ludowych w ekonomice“ 
(październik 1866), „O stowarzyszeniach kre­
dytu ludowego we Francyi“ (marzec 1867) 
dał popęd do żywego zajęcia się spółkami a po części 
także do utworzenia dwóch instytucyi: Merkurego 
i Kasy pożyczkowój warszawskich przemysło­
wców. Poglądy zawarte w powyższych pracach roz­
szerzył autor następnie a zebrane w całość ogłosił w 
osobnóm dziełku pod tyt. „O stowarzyszeniach 
zaliczkowych a w szczególności o kasie 
pożyczkowój warszawskich przemysło­
wców“ (Warszawa 1870). Od tego czasu wszystkie 
pisma warszawskie, nie wyjmując ilustrowanych, zaj­
mowały się gorąco sprawami stowarzyszeń i budziły 
przez to interes dla Spółek między wszystkiemi war­
stwami ludności nie tylko w samój Warszawie ale w 
całóm Królestwie. Przed innemi zaś położyła na tóm 
polu zasługi Gaz e ta p r z e my sło wo-r ze mi eś 1- 
nicza, wychodząca w Warszawie pod redakcyą A. Ma­
kowieckiego a niestety zbyt mało u nas rozpowsze­
chniona.

W Galicyi obudził się większy ruch na polu sto­
warzyszeń od r. 1870 a wychodzące we Lwowie spe­
cyalne pismo pt. Związek przyczyniło się nie mało 
do podtrzymania tego ruchu i szerzenia zdrowych po­
jęć o zasadach i różnych szczegółach spółek się tyczą-

cyi tylko przy większych opiekach da się urzeczywi­
stnić, gdyż tylko przy większych majątkach opiekuno­
wie będą prawdopodobnie w możności stawienia kau­
cyi. Opiekun, który nie chce lub nie może kaucyi 
stawić, może się od opieki zwolnić.

Ordynacya pozwala opiekunowi za usługi, które 
należą do jego rzemiosła lub powołania, żądać wyna­
grodzenia. I tak może adwokat jako opiekun za pro­
wadzenie procesów pupila, bankier za lokowanie pie­
niędzy, lekarz za leczenie, rólnik za uprawę ziemi żą­
dać wynagrodzenia. Natomiast nie wolno opiekunowi 
żądać wynagrodzenia, jeśli dla spraw pupila własne za­
niedbał lub jeśli w skutek zarządu majątku pupila 
szkodę poniósł. Tylko jeśli zarząd majątkowy jest 
szczególniój obszerny, może sąd opiekuńczy wyznaczyć 
opiekunowi honoraryum, na którego wysokość nie tyl­
ko obszar interesów, ale i wzgląd na dochód czysty 
wpływ mieć będzie. Współopiekun nie ma prawa żą­
dać honoraryum. Spadkodawca może jednakże tak dla 
opiekuna jak i współopiekuna dowolne honoraryum 
wyznaczyć.

W ścisłym związku z opieką stoi kuratela (Pflege- 
schaft) to jest opieka jedynie do pewnych spraw i w 
pewnych wypadkach, jako to w stósunkach między 
małoletnim a ojcem lub opiekunem, dla spadków, skoro 
nie wiadomo, czy i kto jest spadkobiercą, dla spraw i 
majątków, jeśli uprawnione do nich osoby nie są zna­
ne lub choć są znane chwilowo praw swych wykony­
wać nie mogą. Obowiązki opiekunom nałożone odpo­
wiednie znajdują dla kuratorów (Pfleger) zastósowanie, 
wszakże kuratorom ma być i przy mniejszym zarządzie 
honoraryum wyznaczone.

III. Jakióm jest zadanie sądu opiekuńczego i rady 
familijnój ?

Sąd opiekuńczy ma przedewszystkióm obowiązek 
zabezpieczenia spadku przypadającego pupilowi, jeśli 
nie ma opiekuna albo jest nieobecnym a nie ma ani 
matki pupila ani doletnich współwłaścicieli spadku. 
Zabezpieczenie to ogranicza się na opieczętowaniu 
spadku, na sprzedaży ulegających zepsuciu lub koszto­
wnemu utrzymaniu przedmiotów, spisaniu majątku, 
wyboru chwilowego administratora itd. Sąd ma dalój 
obowiązek konstatowania, czy opieka jest konieczną, 
odrzucenia powołanego ostatnią wolą lub prawem fa- 
miłijnóm opiekuna, skoroby zobowiązanie jego miało 
być dla pupila szkodliwóm, a gdy nie ma powołanych 
ostatnią wolą lub prawem familijnóm osób, wybra­
nia i zobowiązania kwalifikującój się osobistości na o- 
piekuna i współopiekuna na mocy przedstawienia rady 
sierocój i ostatecznie zwołania w danym razie rady fa­
milijnój. Nad czynnością opiekuna ma sąd tylko do­
zór. W zarząd sam się zupełnie nie mięsza, chyba że 
widocznóm jest, iż dobro pupila jest zaniedbanóm, ale 
i wtedy wkracza jedynie na to, by opiekuna lub współ­
opiekuna oddalić i innym zastąpić, lecz nie aby zarząd 
przejąć. Tylko jeśli jest kilku opiekunów, a ci nie zga­
dzają się w zarządzie i głosy ich są podzielone, 
rozstrzyga sąd opiekuńczy. Sąd winien opiekuna znie­
wolić do regularnego składania rachunków, które 
ma obowiązek przedmiotowo i według dołączonych do­
wodów zbadać, przy aktach zatrzymać a opiekunowi 
tylko dołączone dowody ze wzmianką użycia zwrócić, 
jako tóż na żądanie udzielić odpis oddanego rachunku. 
O prawie sądu do zawieszenia kar dyscyplinarnych 
przeciw opiekunom, do żądania kaucyi od opiekuna, 
do nakazania przechowania kosztowności i papierów 
wartościowych na posiadającego, do dania zezwolenia 
przy pewnych czynnościach opiekuna już wyżój wspo­
mnieliśmy.

Sąd przed wydaniem jakiegokolwiek rozporządze- 
dzenia w sprawie opieki obowiązany jest na żądanie 
opiekuna, współopiekuna, krewnego lub powinowatego 
wysłuchać opinii trzech bliższych krewnych lub powi­
nowatych pupila — jeśli wysłuchanie zaraz nastąpić 
może.

Prawa i obowiązki sądu opiekuńczego ma rada 
familijna.

Powołaną do życia jest wtedy tylko, gdy ojciec 
lub matka w przepisanój do mianowania opiekunów 
formie, gdy trzech najdalój w trzecim stopniu z pupi-

cych. Nowa austryacka ustawa o spółkach z dnia 9 
kwietnia 1873 r. wywołała gruntowne dzieło dra Leo­
narda Piętaka, profesora uniwersytetu lwowskiego, wy­
dane r. 1874 we Lwowie pt. O towarzystwach 
zarobkowych i gospodarczych według 
ustawy z 9 kwietnia 1873 z uwzględnie­
niem odnośnych ustaw w Niemczech o- 
bowiązujących.

U nas wreszcie, gdzie ruch spółek prędzój niż w 
innych obudził się dzielnicach, najsilniejszym ich sprzy­
mierzeńcem były pisma czasowe. W nich złożona jest 
historya rozwoju naszych spółek. Z oddzielnych zaś 
publikacyi wymienić nam należy jako jednę z pier­
wszych w ogóle na tern polu prac polskich broszurę 
R. Szymańskiego pt. Zasady towarzystw po­
życzkowych, wydaną w Lipsku 1868 pod pseu­
donimem Wacława Góreckiego. Szerszego rozgłosu 
nabrał. Przewodnik dla spółek pożyczko­
wych wydany przez M. Łyskowskiego w Toruniu r. 
1870. Użyteczności tój książki dowodzi to samo, że 
nakład jój już wyczerpany, w skutek czego, jak sły­
chać, autor nowe przysposabia wydanie. Nie należy 
nam także pominąć tutaj gruntownych rozpraw ogła­
szanych w czasopismach przez Patrona spółek zarob­
kowych ks. Samarzewskiego i dra Rakowicza, dyrek­
tora banku włościańskiego, jako tóż „Sprawozdania z 
sejmiku spółek zarobkowych odbytego 1874 w Toru­
niu,“ opracowanego starannie przez sekretarza tegoż 
sejmiku Józefa Glinkiewicza.

Nie było zamiarem naszym wymieniać wszystkich, 
co o spółkach pisali, ani tóż wyliczać wszystkich pism 
do tego przedmiotu się odnoszących. Skreśliwszy w

lem pokrewnionych lub powinowatych, opiekun lub 
współopiekun utworzenia jój zażądają. Rada familijna 
składa się z sędziego opiekuńczego i krewnych lub po­
winowatych pupila. Liczba osób do niój należących 
musi więcój jak dwie wynosić, nie może jednak prze­
wyższać liczby sześciu. Obce osoby mogą być tylko 
przez ojca, matkę lub już utworzoną radę familijna 
powołane. Do przyjęcia udziału w radzie familijnój 
nikt zmuszonym być nie może, wszakże kto obowiązek 
ten przyjął, ulega bez poprzedniego zagrożenia karze 
dochodzącój wysokości 100 marek, skoro na posiedzenia 
rady nie uczęszcza. Sędzia opiekuńczy zwołuje posie­
dzenie w skutek wniosku lub ex officio. Uchwały po- 
wstają większością głosów a dla dowodu mocy prawnój 
uchwały wystarcza podpis sędziego opiekuńczego. W 
nagłych .wypadkach, jeśli nie można rady familijnój 
natychmiast powołać, sędzia opiekuńczy rozporządzenia 
wydaje, wszakże ma obowiązek zwołania rady familij­
nój w najbliższym czasie i uwiadomienia jój o rozpo­
rządzeniu.

IV. Jak się kończy opieka i jakie ztąd 
powstają skutki?

Z ukończeniem opieki winien opiekun nominacyą 
swą sądowi opiekuńczemu zwrócić. Opieka się koń­
czy, skoro pupil dojdzie do pełnoletności, za pełnole­
tniego uznanym zostanie lub tóż wróci pod władzę 
ojcowską. .Opieka kończy się dalój w skutek śmierci 
pupila, opiekuna, jako tóż przez złożenie ostatniego z 
opieki przez sąd opiekuńczy. Nastąpić to może, jeżeli 
opiekun okaże się w czasie opieki niezdolnym, tj. je­
żeli nastąpi wśród opieki jeden z przypadków nieudol­
ności lub do usunięcia się od opieki uprawniający, któ­
re w rozdziale pierwszym wymieniliśmy. Prócz tego 
może opiekunowi opieka być odebraną, skoro postępuje 
wbrew swym obowiązkom. Z ukończeniem opieki obo­
wiązany jest opiekun pupilowi wydać majątek i w prze­
ciągu dwóch miesięcy od ukończenia licząc złożyć ra­
chunek ostateczny. Od tego obowiązku opiekun przez 
nikogo zwolnionym być nie może. Rachunek ostate­
czny wraz z uwagami współopiekuna oddaje opiekun 
sądowi, który go przedkłada pupilowi lub jego pra­
wnym następcom. Sąd nie ma żadnych środków, któ- 
remiby mógł zmusić niedbałego lub opornego opiekuna 
do spełnienia tego obowiązku. Może więc jedynie o 
tóm donieść pupilowi, który znowu tylko w drodze 
skargi opiekuna do spełnienia obowiązku może nakło­
nić. W razie śmierci opiekuna są prawni jego na­
stępcy do wydania . majątku i złożenia rachunku osta­
tecznego obowiązani.

Odpowiedzialnymi pupilowi za właściwy zarząd 
majątku są ¿o kolei:

a) opiekun;
h) jego zakładnicy, jako to mąż, jeśli żona jest 

opiekunką;
c) współopiekun za niedostateczny nadzór.

Jeśli przez żadną z powyżej wymienionych osób szko­
da nie może być powetowaną, odpowiada sędzia opie­
kuńczy jako urzędnik za najdokładniejszą uwagę i ka­
żdy błąd. Dokończenie nastąpi.

Wiadomości urzędowe.
Tymczasowy nauczyciel Zyndrowskiz Kiszporka mia- 
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Buk, 12 września.
(Przedwybory dozoru kościelnego i reprezentaoyi parafialnej.)

(X.) Zapo wiedziany na dzień dzisiejszy wiec ce­
lem porozumienia się co do wyborów dozoru nad ma­
jątkiem kościelnym parafii tutejszój, rozpoczął się o go­
dzinie 1 z południa na sali Bellacha. Przeszło 300 
uprawnionych wyborców zebrało się — a zebranie za­
gaił p. Niegolewski z Niegolewa, wykazując w

najogólniejszych tylko zarysach obraz odnośnój litera­
tury u nas, przystępujemy teraz do dalszego zadania 
niniejszej rozprawki tj. do wyliczenia najcelniejszych 
pism niemieckich, które tym samym zajmują się przed­
miotem. Przez wspólne prawodawstwo jest rozwój spó­
łek naszych związany niejako z rozwojem spółek nie­
mieckich, sądzimy przeto, iż nie może być obojętna 
rzeczą ¡poznać najwybitniejsze niemieckie publikacye 
tego rodzaju, które dla kierowników spółek naszych 
niejedną ważną zawierają radę i wskazówkę. Należy 
bowiem korzystać z doświadczeń drugich, którzy da- 
wniój od nas wstąpili na tę drogę, na którój my do­
piero pierwsze stawiamy kroki. Nadmienić nam przy- 
tóui wypada, że szczegóły następne z dobrego podaje- 
my źródła, bo z Yozprawy patronatu niemieckich spó­
łek zamieszczouój w organie spółek Blätter für 
Genossenschaftswesen.

Jak cały ruch niemieckich spółek zarobkowych 
rozpoczął się od spółek pożyczkowych, tak i na czele 
odnośnój gałęzi niemieekiój literatury stoi dzieło patro­
na tychże spółek Sehulzego z Delicz pod tytułem: 
„Vorschuss-uud C r e d i t v e r e i n e als Volks­
ban k o n.“ Dzieło to aż do r. 1867 czterech docze­
kało się wydań. Jako uzupełnienie powyższego prze­
wodnika wydał tenże autor r. 1868 dodatek, któremu 
dał tytuł: „Vollständige Anweisung für 
Vorschuss- und U r e d i t v e r e i n e, welche 
«ich unter das Preussische Genossen­
schaf t s g e s e t z stellen wollen, nebst 
M u s t e r s t a t u t.“ Dodatek ten stał się wkrótce 
przestarzałym, gdyż — jak wiadomo — dnia 4 lipca 
1868 ogłoszone zostało nowe prawo spółko we dla Rze-



przemowie swej cel i ważność zebrania, poczem jedno­
głośnie wybrano na przewodniczącego p. Kowalskiego 
z Wysoczki. Pan K. podziękowawszy za zaufanie i 
wybór, odczytał nasamprzód z ustaw dotyczących wy­
borów dwa paragrafy, które zawierają: „kto może wy­
bierać i kto może być wybranym,“ poczótn w treści­
wych wyrazach napominał wyborców, by na członków 
dozoru i reprezentacyi wybierali tylko osoby godne za­
ufania.

Po przemowie p. Kowalskiego przystąpiono do 
wniosków. Pierwszy głos zabrał p. J. Szuster, kra- ; 
wiec z Buku, oświadczając zebranym, iż podług uchwały . 
zebrania wielu parafian pod przewodnictwem księdza ‘ 
proboszcza wygotowano spis tych osób, które na dozór 
i reprezentacyą wybrane być mają, prosząc zarazem ! 
zebranych o pozwolenie przedłożenia tegoż spisu. :

Rozległo się jednogłośne: „Prosimy!“ a nadto dały 
się słyszeć liczne głosy: „Tylko za radą księdza pro- ' 
boszcza, p. dra Niegolewskiego i p. Kowalskiego pój- ‘ 
dziemy!!.. .“

Po uciszeniu się zabrał głos p. dr. Golski, przed- i 
stawiając, iż wybieranie osób do dozoru i reprezentacyi j 
dziś nie jest możebnem a tóm samóm i debatowanie 
nad spisem osób postawionych na kandydatów nie jest 
na czasie, gdyż zabrałoby to wiele czasu i sprowadzić- 
by mogło wielkie zamięszanie, gdyż nie wszystkim i 
nie każdemu ta lub owa osoba podobać się może a na 
wybór innćj nie każdy może tćż się zgodzi; proponuje 
więc wybranie komisyi przedwyborczój, któraby się 
wybraniem osób na kandydatów zajęła. Słusznój tój 
propozycyi nie wszyscy zrozumieli, przeto większa część 
ją odrzucił* a żądano przeczytania spisu kandydatów.

Dopióro p. St. Szczodrowski, kupiec, wniosek p. 
dr. G. podniósł, wyjaśniając, iż zebranym wolno jest 
ze swego grona wybrać osoby, jakie się będą podobały, 
nadmieniając zarazem, że pan Niegolewski posiada 
wygotowaną listę 15 osób, które na członków kcmisyi 
przedwyborczój wybrano a które, jeżeli zebranym będą 
się podobały lub nie, można przyjąć lub odrzucić.

Poproszono następnie pana Niegolewskiego, by j 
spis kandydatów do komisyi odczytać raczył, lecz z o- | 
wych 15 odrzucono prawie jednogłośnie dwóch a w ich ś 
miejsce wybrano innych. i

Tak wybrano komisyą z 15 członków, sześciu z 
miasta — resztę ze wsi — ludzi zaufanych, a przewo­
dniczącym pomiędzy nimi wybrano pan Niegole­
wskiego a sekretarzem p. T. D e g ó r s k i e g o. 
W niedzielę przyszłą odbędzie komisya posiedzenie ce­
lem wybrania kandydatów do dozoru i reprezentacyi, 
których liczba wynosi aż 40, również zajmie się przy­
gotowaniem i rozdaniem kartek na dzień wyborów w 
dniu 29 bm.

O rezultacie wyborów nie omieszkam donieść!

Grrodzisk, 12 września.
(Kółko włościańskie.)

(W.) Dnia wczorajszego byłem w miasteczku Opa­
lenicy na posiedzeniu Kółka rolniczego włościańskiego. 
Przyjemne wrażenie zrobiło na mnie liczne zebranie 
członków a nawet nieczłonków gospodarzy polskich i 
ich pomocników, któremu przewodniczył prezes Kółka 
ks. Karwowski, proboszcz miejscowy. Odczytu i ! 
wykładu rozprawy: „jak głęboko siew ma się dostać, « 
w ziemię, aby wydał plon obfity“, zebrani słuchali z 
całą uwagą; następnie przewodniczący odczytał zgro­
madzonym z książki traktującej o gospodarstwie J ó- 
zefa Zawadzkiego ustępy dwa i to: „jakiej roli i 
jakiój uprawy wymaga żyto i pszenica“. Po skończo­
nym odczycie wywiązała się pomiędzy członkami dy- 
skusya, która bardzo była zajmująca. Miło było sły­
szeć wywody o uprawie roli i wyborze ziarna gospo­
darza z Olędrów Łęskich, który w dniu wczorajszym 
jako członek do Kółka się zapisał. Pomiędzy Niemca­
mi zaczyna się praca nasza około podniesienia gospo­
darstw mniejszych podobać i widziałem dwóch przy­
słuchujących się.

Po zamknięciu posiedzenia Kółkowego wspomniał 
jeden z obywateli Jan Witajewski, czy by nie 
było dobrze zwołać wiec celem porozumienia się w 
sprawie nowo mających być wybieranych członków do­
zoru kościelnego i reprezentacyi gminnój. Ks. Kar­
wowski wyłożył korzyść takiego wiecu a nawet 
oświadczył zgromadzonym, aby urządzić dwa wiece, 
jeden w sprawie zarządu a drugi na cały powiat obja­
śniający lud, jak się ma w czasach dzisiejszych kryty­
cznych zachować. Mamy nadzieję, że wiec wkrótce 
się zbierze, lud bowiem tego pragnie a ludzi mogących 
sprawą pokierować jest w powiecie dosyć.

Kraków, 12 września.
(Rekurs Rady iniejskićj do ministerstwa. — Szykany uliczne z 
p. Antoniego Walewskiego. — Dzierżawa akcyzy. — Pałac bi­

skupi.)
Q. Całe posiedzenie Rady miejskiój poświęcone 

kwestyi czy zanieść rekurs do ministerstwa przeciwko 
decyzyi namiestnictwa zawieszającój uchwałę Rady u- 
nieważn’ającą wybór kilku radzców, zajęte było wyłą­
cznie obszernemi wywodami prawniczemi, których w 
korespondencyi powtarzać nie podobna. Prezes odczy­
tał obszerny swój wywód, w którym tę sprawę namie-

szy północnoniemieckiej, które od 1 stycznia 1869 r. 
nabrało mocy obowiązującej. W skutek tego wydał 
Schulze w r. 1870 nowy dodatek: „Neue vollstän­
dige Anweisung fürVorschuss-und Cre- 
ditvereine zur Unterstellung unter die 
deutschen Genossenschaftsgesetze nebst 
Musterstatut und Motive n.“ Pierwszy ów 
dodatek zasługuję jednakże dzisiaj jeszcze na uwagę 
zarządów spółek z powodu umieszczonćj w nim roz­
prawy Soergla, towarzysza Schulzego na polu prac 
ekonomicznych, zawierającćj praktyczne uwagi o zamy­
kaniu ksiąg w końcu roku obrachunkowego i o ro­
cznych obrachunkach spółek pożyczkowych.

Inna publikacya Schulzego z Delicz skierowana 
jest przeciw kasom pożyczkowym, zakładanym głównie 
w prowincyach nadreńskich przez Raiffeiseńa a mają­
cym zadanie ułatwienia rólnikom kredytu gruntowego. 
Publikacya ta ukazała się w Lipsku w roku bieżącym 
pod tyt.: „Die Raiffeisenschen Darł eh ns- 
kassen in der Rheinprovinz und die 
Grundcretitfrage für den ländlichen 
Kleinbesit z.“

Wymienione powyżój książki odnoszą się niemal 
wyłącznie do jednego rodzaju spółek zarobkowych tj. 
do kas pożyczkowych. Szerszego natomiast zakroju 
jest dzieło wydane r. 1873 przez Schulzego wspólnie 
z drem F. Schneidrem pod tyt.: „Die Genossen­
schaften in einzelnen Gewerbszweigen.“ 
Są tam rozebrane poszczególnie spółki surowcowe, ma­
gazynowe, warsztatowe i produkcyjne i to tak w za- 
stósowaniu do rzemiosł jak i do rolnictwa. Przed 
jvszystkiemi innęmi zalecamy to dzieło kierownikom

stnictwu przedstawił. W wywodzie tym dr. Zyblikie- 
wicz opierał się głównie na tóm, że rozporządzenie sta­
tutu, aby wybory zatwierdzała „ukonstytuowana“ Rada 
albo „nowo ukonstytuowana“ nie da się zastósować, 
gdyż Rada miejska krakowska skoro się raz ukonstytuo­
wała, jest ukonstytuowaną na zawsze, jest „nieustającą.“ - 
Opierał się przytóm dr. Zybłikiewicz na precedensach. 
Tak postępowano w r. 1869 i 1872 przy sprawozdaniu 
wyborów, taka była praktyka, więc i dzisiejszy prezes i 
trzymać się musiał tój praktyki. Namiestnictwo przy- j 
znało słuszność prezesowi pod ostatnim względem, ale ; 
co do racy i prawnój uznało ją bardzo kruchą i nie- ; 
wytrzymującą krytyki. Właśnie statut chce, żeby Rada < 
miejska nie była „nieustającą,“ skoro nakazuje odna- i 
wiać ją co trzy lata w połowie, nie chce tylko, aby ; 
w posiedzeniach jój były przerwy, jak są np. w posie- j 
dzeniach sejmu i dla tego nakazuje wybory wczesne, ; 
aby takich przerw nie było. Połowa Rady, która po- i 
została, musi się z połową, którą wybrano na nowo * 
złączyć jakim sposobem w jednę całość i to jest „ukon- ’ 
stytuowaniem się,“ którego statut żąda a formy bliżój ; 
nie określa, gdyż ta należy do regulaminu. Skoro j 
tylko nowi członkowie nie pojedyńczo i wyjątkowo w i 
skutek przypadkowego ubytku, lecz w wielkiój liczbie, ; 
prawidłowo, na mocy statutu wchodzą do zbiorowego , 
ciała a dawni w wielkiój liczbie ustępują, potrzebne i 
jest zorganizowanie się zbiorowego ciała, nowy układ i 
sekcyi i tym podobne. Statut najwyraźniej uznaje ; 
tak nowoukonstytuowaną Radę za odnowioną i w i 
paragrafie 52-gim każdój „odnowionój“ Radzie po- * 
lecą wybrać wiceprezydenta. W obec tego wszy­
stkiego doktryna, że Rada jest ;,nieustającą“ utrzymać ; 
się nie da, a że zatwierdzanie wyborców przez dawny i 
skład Rady zmierza właściwie do tego, ażeby Radzie . 
nadać ten charakter Rady „nieustającój“, więc jest pra­
ktyką statutowi przeciwną. Statut wyraźnie chce, żeby 
Rada odnawiała się przez wybory dokonywane przez 
wyborców, według zaś dotychczasowój praktyki odna- : 
wia się ona przez wybory, których dokonywa sama z i 
pomiędzy „kandydatów“ przez wyborców przedstawio- * 
nych. Rzecz jasna, że takie postępowanie nie może ’ 
się zgadzać z duchem statutu. j

W liczbie mówców, którzy zabierali głos w tej ’ 
sprawie, niektórzy objawiali przekonanie, że gdy Rada • 
przyj mie decyzyą namiestnictwa, albo gdy ministerstwo j 
rekurs odrzuci, to wtenczas przy ponownóm sprawdzę- ’ 
niu wyborów potwierdzoną zostanie taż sama uchwała, 
to jest, że nowy skład Rady też same wybory uniewa­
żni. Pozwalamy sobie zupełnie tego nie przypuszczać, i 
raz dla tego, że w ciel.e zbiorowóm zmiana jednego 
członka już wpłynąć może na zmianę uchwały, a cóż • 
dopiero zmiana większej liczby członków, a powtóre, 
że nowe sprawdzanie będzie się odbywało po bliższóm 
zastanowieniu się nad sprawą niż pierwsze. Trafia się ! 
u nas niekiedy, że sądy przysięgłych wydają wyroki : 
wprost przeciwne sprawiedliwości jak np. niegdyś w f 
sprawie ks. Nowackiego a obecnie w sprawie Huczyń- ; 
ski contra Krasucki we Lwowie, dla tego tylko, że 
wiedzą iż im wyrok oczywiście niesłuszny wydać wol- < 
no, trafiło się tóż i Radzie miejskiój, że postąpiła tak ■ 
samo gdy o ważności wyborów orzekać miała, że na ■ 
to, co było ważne, powiedziała że jest nieważnóm, na 
to, co było białe, powiedziała że jest czarne, ponieważ ; 
miała do tego władzę. Z tego jednak niepodobna wno- j 
sić, żeby tego rodzaju uchwały miały być wadą chro- ■ 
niczną instytucyi w których zapadły. Była to aberacya ■ 
wyłączna tego składu ławy przysięgłych albo Rady j 
miejskiój w jakim głosowano w chwili wydania ta­
kiego werdyktu, skoro jednak ten skład chociaż 
częściowo zmienionym został, — i skoro sprawy wy­
słucha powtórnie, nikt nie ma prawa podejrzewać j 
go o taką przewrotność albo upór dziecinny, żeby znów i 
wyrok wbrew oczywistości wydawał. Oddanie sprawy j 
jakiejkolwiek pod powtórny wyrok chociażby tego sa- j 
mego sądu, jest zawsze „apelacyą do sędziego lepiój ' 
poinformowanego“ i bardzo często wpływa na zmianę s 
wyroku, — a cóż dopióro jeśli się sąd zmienił częścio- i 
wo, jeśli usuniętymi z niego zostali ci może, którzy j 
najbardziej za pierwszą uchwałą agitowali.

Pana Wiktora St. aresztowanego z powodu po­
dejrzenia o udział w powieszeniu i n e f f i g i ę prof. 
Antoniego Walewskiego już uwolniono, okazało się bo- 
wie n, że zupełnie do tój sprawy nie należał. Nazwi­
sko p. Walewskiego jest teraz przedmiotem bardzo li- ’ 
cznych napisów kredą lub węglem na ścianach domów, j 
napisów ilustrowanych zwykle „szubienicą.“ Czas ’ 
słuszn e gromi takie wybryki, chociaż może zanadto ; 
groźną nazwę „terroryzmu“ im nadaje, są to bowiem ’ 
zapewne sprawki dziecinne, terroryzm zaś we właści- 
wóm znaczeniu nie zwykł się posługiwać dziećmi i lal­
kami, węglem i kredą, widocznie jednak twórcy takich 
ściennych ilustracyi dowiedzieli się o tych uwagach ; 
Czasu, bo najgęściój przystroili takiemi napisami ‘ 
szykanującemi p. Walewskiego, okiennice redakcyi ; 
tego pisma.

Dr. Zybłikiewicz i były wiceprezydent dr. Szlach- , 
towski udali się do Wiednia na dni kilka celem zape- j 
wnienia miastu dzierżawy akcyzy na dalsze lata. — | 
Dzierżawa dotychczas przynosiła miastu znaczny do- ; 
chód, a dla skarbu również wypadała bardzo korzy- ; 
stnie, spodziewać się zatóm należy, że sprawa ta po- ; 
myślnie załatwioną zostanie.

naszych spółek, albowiem zdaniem naszóm nadchodzi > 
czas, w którym nasz ruch stowarzyszeń wyjść powi- ; 
nien z ciasnych granic kas pożyczkowych a rozszerzyć j 
się na inne także rodzaje spółek zarobkowych, miano- ' 
wicie na spółki surowcowe, czego próby spotykamy już j 
w Poznaniu, w Kórniku i innych miastach. i

Obok kas pożyczkowych rozwinęły się w Niem- 1 
czeeh najbardziój spółki konsumcyjne, dla których j 
Eugeniusz Rychter napisał praktyczny przewodnik pod | 
tytułem: „D ie Consumvereine. EinNoth-j 
und Hilfsbuch für deren Gründung und i 
Einrichtung“ (Berlin 1867). — Dr. F. Schneider 
zaś wskazówki zastosowania się do prawa z d. 4 lipca 
1868 pod tyt.: „Anweisung für die Consum­
vereine zur Unterstellung unter das Ge­
nossenschaftsgesetz nebst Mustersta-ä 
tut und Itylotiven (Berlin, 1869).“ Oprócz dwóch 
powyższych odnosi się także przeważnie do spółek kon- 
sumcyjnyóh dziełko G.Oppermanna: „D ie doppelte 
kaufmännische Buchführung insbeso’n- 
dere für Consumvereine (Berlin, 1869).“

Jak kasy pożyczkowe najstarszemi, tak towarzy­
stwa, budowlowe najmłodszemi są między spółkami za­
robkowemu Mimo tego i one mają już swą literaturę, 
z którój wymienimy dziełko dr. F. Schneidera: Mit- 
theilungen über deutsche Baugenossen­
schaften nebst einem Statut und Moti­
ven (Leipzig, 1875)“, gdzie zestawione są nieli­
czne dotychczas na tóm polu doświadczenia.

Kto pragnie poznać stopniowy rozwój spółek, ten 
znajdzie odpowiedni materyał w rocznych sprawozda­
niach patronatu niemieckich spółek, które Schulze co

Jeszcze przed wyjazdem prezydent wezwał władze 
rządowe, do których to należy, ażeby się zajęły restau- 
racyą pałacu biskupiego, w przeciwnym bowiem razie 
miasto z mocy służącego mu prawa będzie musiało 
uznać ten pałac za opuszczoną ruinę i przystąpić do 
rozebrania go. Wszyscy pochwalają ten krok prezy- i 
denta, dzięki któremu doczekamy się może albo wyre- j 
staurowania albo usunięcia tój szpecącój miasto rudery. '

NIEMCY.
w Berlin, 13 września. Smutny stan finansowy 

Niemiec, co raz większy zastój i upadek handlu i prze­
mysłu, zaczynają już niepokoić i najwyższe sfery. Ks. [ 
Bismarck miał w ostatnim czasie przydłuższe konferen- 
cye z fachowymi ludźmi, jak do zagranicznych donoszą 
dzienników, w tym względzie. Celem tych konferen- 
cyi było głównie zastanowienie się głębsze nad smu­
tnym stanem przemysłu w Niemczech i wyszukanie 
środków, aby takowemu zapobiedz na przyszłość. Ks. 
Bismarck miał dać zaufanym sobie osobom polecenie, 
aby przedłożyły mu projekta, któreby, o ile się da, 
usunęły smutne następstwa przemysłowego przesilenia. 
Prócz tego wydał rząd polecenie odnośnym władzom, 
aby zbadano jak najdokładniój istotny stan rzeczy, a 
mianowicie, które kraju prowincye i okręgi najwięcój 
dotknięte są klęską finansową i które głównie gałęzie 
przemysłu lub jakiego rodzaju fabryki. Ciekawość jaki 
będzie rezultat tych badań — zdaje się jednak, że nie 
naprawią takowe złego, które się już zbyt głęboko za­
korzeniło a lat wielu będzie potrzeba, aby je zupełnie 
usunąć. Mówiąc już o finansowych sprawach Niemiec, 
zaznaczyć wypada, że kanclerz nie myśli wcale spieszyć 
się z wycofaniem starój monety z obiegu i że dla ka­
żdój monety osobny będzie naznaczony termin, w któ­
rym utraci ona swą wartość i przelaną będzie na nową.

Jednym z najważniejszych projektów, którym zaj­
mie się najbliższa kadencya parlamentu, będzie rewi- 
zya kodeksu karnego. Rewizya nie ograniczy się tylko 
na samym wniosku o zagrożenie karą przypadku w ro­
dzaju Duchesne, ale wszystkie prawie związkowe rządy 
a mianowicie rząd pruski, zamierzają wystąpić z wnio­
skami o zmianę różnych, przestarzałych już paragrafów 
karnego kodeksu.

Równocześnie z rozpoczęciem plenarnych obrad 
Rady związkowój, rozpoczną się posiedzenia wszystkich f 
jój wydziałów. Okaże się przytóm zaraz, czy wnioski 8 
o zaprowadzenie podatku giełdowego i podwyższenie 
podatku od tytoniu pozyskają poparcie. Rząd pruski 
nie jest podobno za obndwoma wnioskami i dla tego 
parlament nie będzie się niemi zajmował.

Jako przyczynek do przymusowego świadczenia 
pisze F r a n k f. Z t g. co następuje: „Podczas gdy re- 
daktorowie F r a n k f. Z t g. za odmówienie świadectwa 
ślęczą w więzieniu, tajny radzca rejencyjny Aegidi, 
naczelnik biura prasowego Bismarcka spaceruje wolny 
po Berlinie. W znanym procesie przeciw literatowi 
Gustawowi Rasch z powodu broszury pod tytułem: 
„Prusy w Alzacyi i Lotaryngii“ tutejszy sąd miejski 
odrzucił wniosek skarżącego o zmuszenie tajnego radzcy 
do świadectwa powołując się na przepis ordynacyi kry­
minalnej, wedle którego urzędnicy państwowi nie mo­
gą być zmuszeni do świadczenia, jeżeli sprawa doty­
czy takich rzeczy, których wyjawienie państwu mogłoby 
być szkodliwóm. Na zażalenie o odrzucenie skargi u 
kamergerychtu, nie otrzymał skarżący żadnój odpowie­
dzi. Być może, że stanęły temu sądowe wakacye na 
przeszkodzie, które przecież nie wywarły żadnego 
wpływu na przymus świadczenia u redaktorów F r k f.
Z t g. P. Gustaw Rasch przesłał ponownie z Paryża 
zażalenie do Kamergerychtu i żądał natychmiastowego 
uwięzienia tajnego radzcy Aegidi. Ciekawi jesteśmy 
czy zażalenie to pożądany odniesie skutek. Tymcza­
sem proces toczy się już od półtora roku bez najmniej­
szego rezultatu a książka podlega ciągle konfiskacie.“

FRANCYA.
w Paryż, 11 września. Dymisya wiceadmirała 

la Roncière le Noury zajmuje, jak naturalna, dzienniki 
wszelkich odcieni. Równie naturalna, że bonaparty- 
stowskie organa za nim się ujmują. O r d r e twierdzi, 
że marszałek-prezydent poszedł w tój mierze za radą 
republikańskich dzienników jak Siècle, Répu­
blique Française i Rappel, podczas kiedy 
Figaro zaręcza, że dymisya udzieloną została na 
wniosek ministra marynarki, który list admirała czy­
tał w Bretanii, gdzie się właśnie znajdował i natych­
miast zatelegrafował do prezydenta, aby admirałowi 
dał dymisya, inaczój bowiem sam się do dymisyi poda. 
Sam admirał przybywa dziś do Paryża. Kontreadmi- 
rał Bonie objął tymczasowo nad osieroconą eskadrą 
dowództwo aż do przybycia wiceadmirała Rozę, który 
przyszłego poniedziałku ma Paryż opuścić. P. la Ron­
cière nie jest zresztą tak zagorzałym bonapartystą, 
jakby się po tóm zdawać mogło, że się z pogardą wy­
raził o rządzie z dnia 4 września 1870. W listopa­
dzie bowiem tegoż roku przyjął z rąk owego rządu j

rok ogłasza i walnym zebraniom związku przedkłada, 
jako tóż w organie spółek, którym dziś są „Blätter 
für Genossenschaftswesen“ (wychodzą co 
tydzień a kosztują rocznie 4| marki). Aby ułatwić 
spółkom mianowicie młodszym korzystanie z owych 
rocznych sprawozdań jako tóż z dawniejszych roczni­
ków organu związkowego, zestawił Schulze ważniejsze 
umieszczone w nich szczegóły i wydał je pod tytułem: 
„Die Entwickelung des Genossenschafts­
wesens in Deutschland“ (Berlin 1870, stron 
697.) Jest w tóm dziele dokładny obraz ruchu spół- 
kowego pod względem historycznym i teoretycznym i 
dla tego każdy, co pragnie poznać niemieckie spółki, 
pożądane i näjlbpsze do tego znajdzie tam wskazówki. 
Podobną tendencyą ma najświeższa publikacya tycząca 
się spółek tj. dzieło F.X. Pröbsta p. t.: „Di/ G r u n d- 
lehren der deutschen Geno s,ś ó n s c h a fi­
te n“ (Monachium, 1875.) Dzieło to zajmuje się wal- 
nemi zebraniami związku niemieckich spółek a rozpada 
się na II części; w pierwszój przedstawił autor histo- 
ryą owych zebrań, w drugiój zaś zebrał uchwały i re- 
zolucye na zebraniach tych zapadłe. Aby zaś ułatwić 
odszukanie pojedyńczych szczegółów, ułożył autor u- 
chwały sejmików według materyi a prócz tego dodał 
rejestr alfabetyczny.

Na tóm kończymy nasz pogląd. Wymienione tu 
są tylko celniejsze prace niemieckich kierowników spó­
łek, ale sądzimy, iż te właśnie, które wymieniliśmy, 
mogą być i naszym spółkom pożyteczne. Mię Izy no- 
wszemi objawami niemieckiego życia jest ruch stowa­
rzyszeń dążący do materyał nego i moralnego podnie-

wielki krzyż legii honorowój w nagrodę waleczności 
jaką okazało stojące pod jego rozkazami wojsko mary’ 
narskie przy obronie Paryża. W Bordeaux dalój g}0. 
sował za detronizacyą dynastyi cesarskiój a za rządów 
p. Thiersa starał się nawet o posadę ambasadora przy 
rządzie pruskim w Berlinie. Gdy jednak posady tój 
nie otrzymał, głosował w dniu 24 maja r. z. przecie 
p. Thiersowi. Ostatecznie przeszedł na stronę bona, 
partystów, gdy i ministrem marynarki nie został. ByJ 
tóż zdania, że p. Buffet a nawet marszałek-prezydent ■ 
są potajemnie bonapartystami. Dymisya jego zrobiła r" 
zresztą jak najlepsze w departamentach wrażenie.

Français zaprzecza podanój przez niektóre dzień- 
niki wiadomości, że marszałek prezydent w orędziu, 
zagajającóm po feryach posiedzenia Zgromadzenia na- 
rodowego, wspomni o głosowaniu wedle arrondisse, 
ments; przeciwnym ma być temu głównie minister 
Dufaure; niewątpliwą natomiast ma być rzeczą, że 
spór co do sposobu wyborów na nowo w Zgromadze­
niu wybuchnie i że rząd wtedy energicznie podczas 
rozpraw obstawać będzie za swojóm w tój mierze za- 
patrywaniem. Słychać także, że z członków rządu 
upiera się p. Buffet za głosowaniem wedle arrondisse­
ments, ponieważ takowe zdaniem jego odpowiednie jest 
interesom konserwatywnym.

Minister spraw zagranicznych ks. Decazes wróci 
dziś wieczorem z Interlaken w Szwajcaryi, gdzie miał 
naradę z kanclerzem rosyjskim ks. Gorczakowem. Miał 
on tóż odwiedzić p. Thiersa w Ouchy. Minister woj­
ny wróci do Paryża w poniedziałek a nazajutrz ma się 
odbyć pod przewodnictwem marszałka Mac Mahona 
narada gabinetowa, w którój wezmą udział wszyscy 
prawie ministrowie. Po posiedzeniu komisyi nieusta­
jącój zaś ma w czwartek p. Buffet opuścić Paryż na I 
dni cztery.

Przed trzecim paryzkim sądem wojennym toczyła 
się w tych dniach sprawa przeciw niejakiemu Kar­
dań s k i e m u, który brał udział w powstaniu komu­
ny a w dniu 18 mar: a, gdy był świadkiem scen okru­
tnych na Montmartre, z narażeniem własnego życia 
starał się jenerałów Clément Thomas i Lecomte ocalić 
z rąk rozjuszonego pospólstwa. Ze względu na to za­
mieniła komisya łaski zawyrokowaną przeciw niemu 
karę deportacyi na dziesięcioletnie wygnanie a obecnie 
stawał znowu p. Kardań ki przed sądem wojennym, 
ponieważ do Francyi wrócił. — Na uniewinienie 
swoje oświadczył: „Pozbawionego wszelkich środków ! 
utrzymania odstawiły mnie władze francuzkie do gra­
nicy szwajcarskiój. W Genewie udawałem się dare- I 
mnie do O. Gaillarda, który mnie odesłał do „„Mar­
mite sociale““, kuchni, w którój nic nie było do jedze­
nia, i do pułkownika komuny Jaclard, który mię tak 
źle przyjął, że mu świadków posłałem, nie mógłszy go I 
zresztą skłonić do pojedynku. Teraz udałem się pie- j 
szo z wielkiemi walcząc trudnościami do Krakowa, i 
założyłem tam małą księgarnią. Władze austryackie i 
jednak cierpieć mnie chciały, pozostawiwszy mi raczój | 
tylko wybór granicy, do którójbym chciał być odesłany. 
Obrałem Włochy, żyłem w Wenecyi i Medyolanie w 
największej nędzy a nareszcie wsiadłem w Genui na 
okręt, by się udać do Anglii. W Londynie wyrobiłem 
sobie posłuchanie u ambasadora austryackiego hr. Beu- 
sta, który mnie uprzejmie wysłuchał, lecz w końcu 
oświadczył, że nic dla mnie uczynić nie może, bo nie 
jestem poddanym austryackim. Z nędzy tedy i rozpa­
czy wróciłem do Francyi, gdzie jedynie spodziewałem 
się znaleźć robotę a zresztą miałem jeszcze do odebra­
nia sum kilka wypożyczonych.“ Sąd wojenny skazał 
p. Kardańskiego za nadwerężenie banicyi na 6]/2 roku 
więzienia i oddanie pod dozór policyi na lat 10.

SERBIA.
=£ Białogród, 11 września. O uroczystem 

otwarciu skupczyny w Kragujewaczu w dniu 10 bm. 
odbieramy następujące szczegóły: „Wielka deputacya 
przyprowadziła ks. Milana z pałacu. Wśród huku dział 
i odgłosu dzwonów, udał się książę do sali posiedzeń. 
„Niech żyje nasz młody Obrenowicz 1“ Okrzykiem tym 
powitano księcia. Była to aluzya do starego Miłosza, 
który r. 1815 wypowiedział wojnę Turkom. Ustęp 
mowy tronowój o zajściach w fiośnii i Hercogowinie 
wysłuchano z głębokióm przejęciem. Gdy książę od­
czytał miejsce, w któróm wypowiedział nadzieję, iż lud 
będzie go wspomagał, wykrzyknęli wszyscy: „Naród 
stoi przy tobie!“ Nie pamiętają tak uroczystego ot­
warcia skupczyny. Skupczyna jest bezwzględnie wo­
jowniczo nastrojoną. W piątek wybrano wydział ad­
resowy, który przystąpi bezzwłocznie do zredagowania 
adresu. Książę w drodze do Kragujewacza mógł się 
z łatwością przekonać, że naród cały jest za wojną.“

Mimo to wszystko — gabinetowi serbskiemu u- 
dało się widocznie ukoić przynajmniój tymczaso­
wo wojownicze usposobienie ludu serbskiego i jego 
reprezentacyi i zrobić go uważnym na wszystkie te 
ewentualności, na jakie naraziłaby się Serbia przy o- 
becnój politycznój konstelacyi, gdyby rzuciła się nie­
rozważnie w wir akcyi wojenEÓj. W ten tylke sposób 
można wytłumaczyć sobie zachowanie się Skupczyny, 
która na ostatnióm swóm posiedzeniu przeszła bez roz­
praw do porządku dziennego nad petycyą Bośniaków, 
dopominającą się o czynną pomoe. Wydział, któremu

sienią klas pracujących jednym z najzdrowszych, bo 
nie zarażony namiętnościami, jakie obecnie narodem 
niemieckim miotają. Nie zazdrościmy Niemcom ich 
zwycięztw okupionych niezmiernemi ofiarami własnemi 
a krzywdą i nieszczęściem sąsiadów, — nie zazdrości­
my ijii owych miliardów, któro ich o materyalną ruinę 
przyprawić mogą, ani teź rzekomych chwilowych tryum­
fów kulturkampfu — ale zazdrościćby im można owo­
ców, jakie osiągnęli przez swe spółki. W bieżącym 
'roku przypada 25-letni jubileusz istnienia spółek' za­
robkowych, powołanych do życia głównie za staraniem 
Schulzego z v Delicz. Jubileusz ten będą spółki ob- 
chódziły uroczyście i będą mogły spoglądać z dumą 
na ubiegłą ćwierć stulecia. — Będzie to uroczystość 
wznioślejsza, niż owe Sedanfajery i tym podobne jubel- 
festy: tu bowiem święci się przemoc miecza, tam zaś 
święcić się będzie błogosławieństwo pracy!

W obec tego jubileuszu zróbmy porównanie tego, 
co Niemcy a co my dotychczas na tóm polu zrobiliśmy, 
ustawmy bilans naszych prac spółkowych i zastanówmy 
się, czy nam nie grozi deficyt. Sądzimy zaś, że jeżeli 
nie będziemy obojętnymi na doświadczenia obce zło­
żone w przytoczonój powyżój literaturze i jeżeli złożoną 
tamże wiedzę sobie przyswoimy, to przy układaniu 
owego bilansu będziemy mogli z czasem do naszych 
aktywów znakomitą dorzucić pozycyą.
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poruczono zredagowanie adresu do księcia, składa się } 
po większćj części z stronników rzędu i Omladyny. 
Rząd przemawia energicznie za umiarkowanym adre­
sem. Obrady nad tym przedmiotem przeciągną się dni 
kilka.

Z Białogrodu donoszą do P r e s s e, że jenerał 
Stratimirowicz, który zorganizował tamże swój sztab, 
wymaszerował w sobotę z oddziałem powstańczym — 
gdzie, nie wiadomo. Donoszą dalój, że ze strony pol- 
skiój poczyniono propozycye (!) celem zorganizowania 
korpusu ochotników.;

HERCOGOWINA.
w Pisaliśmy niejednokrotnie, że powstańcy oświad­

czyli bardzo wyraźnie, iż nie myślą wchodzić w jakie­
kolwiek układy z zebraną w Mostarze komisyą pacy- 
fikacyjną, która, zdaniem ich, jest niczóm innem jak 
czystą komedyą obliczoną na oszukanie świata. Otóż 
pp. komisarze widząc, że siedzenie w Mostarze na nic 
im się nie przyda, postanowili, jak to nam doniósł 
wczorajszy telegram, rozprószyć się po Bośnii i Herco- 
gowinie i wyszukać powstańców. W tym celu udali 
się konsulowie Niemiec, Austryi i Włoch wzdłuż gra­
nicy austryackiój, pełnomocnicy zaś Anglii, Francyi i 
Włoch w głąb kraju. Konzulowie postanowili w środę 
lub we czwartek powrócić do Stolaczu dla zawiadomie­
nia Server paszę o skutku ich misyi. Gdyby skutek 
ten nie był zupełnie zadowalający, w takim razie za­
myśla Server pasza wydać proklamacyą, w którćj przy­
rzecze usunięcie wszystkich słusznych skarg powstań­
ców, pod warunkiem, że złożą broń. — Ciekawóm 
jest, z czóm powrócą konsulowie; dzienniki południowo 
słowiańskie, jak nie wróżyły, tak nie wróżą powodze­
nia komisyi.

Z pola walki donoszą, że w Bośnii a zwłaszcza w 
pobliżu tureckićj Gradyski (Berbir) ukazał się oddział 
powstańców pod dowództwem niejakiego Peziji i że 
spróbował już swoich sił. Ponieważ Turcy wielu ran­
nych przywieźli do Berbiru, wnoszą z tąd, że spotka­
nie się ich z powstańcami nie musiało być zbyt po­
myślne.

W sprawie międzynarodowój na rzecz powsta­
nia propagandy piszą do wiedeńskiój D. Z tg.: Jak 
wiadomo utworzył się niedawno temu w Paryżu „ko­
mitet międzynarodowy do wspierania Hercogowińczy- 
ków“, na którego przewodniczącego wybrano metropo­
litę serbskiego Michała. Między założycielami rzeczo­
nego stowarzyszenia znajdują się najznakomitsi Rosya- 
nie, Polacy, Serbowie, Czesi, Bułgarzy, jednem słowem 
Słowianie, tudzież Francuzi, Anglicy, Niemcy, Włosi, 
Szwedzi i Duńczycy. Wszyscy członkowie-założyciele 
opuścili bezzwłocznie po wyborze prezesa Paryż i ka­
żdy udał się na przeznaczone miejsce celem tworzenia 
komitetów filialnych „międzynarodowego komitetu cen­
tralnego do popierania Hercogowińczków“ we wszy­
stkich częściach nowego i starego świata. Jeden z tych 
członków, Bozidarowicz, udał się do Białogrodu, gdzie 
wręczył metropolicie zebraną bardzo znaczną kwotę, a 
z nią memoryał, w którym wyłuszczono powody urzą­
dzenia i działalności komitetu.

W P o 1 i t i k czeskiój znajdujemy następujące de­
pesze:

Cetynia, 12 września. Z Hercegowiny przy­
było tu kilku przewódzców powstania w celu wyjedna­
nia od Czarnogóry przyrzeczenia, iż weźmie bezzwło­
cznie udział w akcyi.

Cetynia, 12 września. Wczorajszy Glas 
Czarnogoroa zbija jeszcze raz kłamliwe pogłoski 
rozeiesiewane przez wiedeńską Pol. C o r. co do dwu­
licowego stanowiska Czarnogóry, niemnićj co do oska­
rżenia odnoszącego się do zajęcia klasztoru Duże i od- 
Bieczy Trzebini.

Wojewoda Plamenac czarnogórski minister wojny 
powraca dziś lub jutro z swój podróży wiedeńskiój. 
Spodziewają się powszechnie, że przyjazd jego będzie 
hasłem do akcyi.

Raguza, 12 września. Komisarze pokojowi u- 
się do Newesinii.
Wiedeń, 12 września. Turcy zbroją się ogro­

mnie. W Bułgaryi rozdają broń nawet zamieszkałym 
tam emigrantom czerkieskim. Serbia zamyśla skoncen­
trować pod Aleksnicą 40,000 wojska.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 14 września.

— * Na stypendynm imienia dr. Karola Libelta otrzy­
maliśmy od p. Rasz, marek trzy. Razem złożono dotąd 2336 
marek 95 fenygów i 17 gnid.

— * Na nagrobek dla śp. pułk. Borzęckiego otrzyma­
liśmy od pp, Rasz, marek dziesięć, J. B. z Piasków marek trzy. 
Razem złożono dotąd 168 marek.

— * Na tablicę marmurową dła śp. ks. kan. Wojcie­
chowskiego złożyli na ręce komitetu pp. St. Filisiewicz oby­
watel z Gniezna 1 markę, F. Laudowicz krawieo z Gniezna 
1 markę,,W. Do brzyńs ki obywatel z Gniezna 1 markę, pan­
na Chrościńska z Gniezna 6 marek, ks. Kozłowski pro­
boszcz z Łagiewnik 3 marki, panna Kortowicz z Gniezna 3 
marki, ks. Poniński proboszcz z Kościelca 18 marek, ks. J. 
Sobeski proboszcz ze Słupów 10 marek, uczennice 65 ma­
rek 35 fen,, JW. ks. Korytkowski, kanonik metopolitaluy 
w Gnieźuie 6 marek. Razem 114. marek 35 fen. Ogółem wpły­
nęło dotąd na ręce komitetu 537 marek 77 fen.

— * Bawi w mieście naszem w przejeździć z Warsza­
wy do Paryża znany w świecie artystycznym rzeźbiarz p. S y- 
r e w i c z.

. — * Roki sądu przysięgłych. Jak już wczoraj wspo- 
umieliśmy stawali w pierwszym aniu obecnych roków przed 
kratkami niezamężna Maryanna Holerzyki wyrobnica Ma­
ryanna Mawadyna, oskarżone o kradzież. Obie przyznały 
8>ę do niśj a kolegium sądowe skazało ze względu na małą 
wartość przedmiotu i na przyznanie się obżałowanyoh do winy 
pierwszą na rok a drugą na trzy lata więzienia,
,, —; * Jednym z przedmiotów, zamieszczonych na porzą­
dku dziennym jutrzejszego posiedzenia reprezentantów naszego 
miasta, będzie wniosek o wniesienie skargi przeciw kuratoryum 
nad Biblioteką Raczyńskich o przyznanie magistratowi 
prawa do wydzierżawiania znajdujących się w niój pomieszkaó. 
rhawo to przysługiwało dotąd temuż kuratoryum w czem ma­
gistrat upatruje nadwerężenie praw swoich, gdyż biblioteka jest 
własnością miasta i ztąd powstał ów wniosek.

— * Redaktor odpowiedzialny Kuryera Poznańskie­
go P- Nikazy Gruszczyński skazany został z powodu dwóoh 
artykułów zamieszczonych w tóm piśmie, w których prokurato­
ra upatrywała wykroczenie przeciw § 110 prawa karnego, w 
Pierwszej instanoyi na 400 grzywien. Przeciw wyrokowi 
^md zaniosła prokuratorya apelaoyą do drugićj instancyi, która 
na w dniu wczorajszym terminie skazała podsądnego

a dwa miesiące więzienia.
r . ~ * Sekretarz miejski p. Maciejewski wniósł o eme- 
JtUr? 'z dB’em 1 października rb. i to z powodu ciągłej choro-

Pan Maciejewski przez 25 lat był urzędnikiem miejskim. 
.¡„j108eli o tę emeryturę będzie przedłożony na jutrzejszćm po­
ceniu reprezentantów.
j — * Doniesienia policyjne. Zgubiono niebieski pugi- 
na okaW którym znajdowały się 3 pięciomarkówki, kwit sądowy 

a 450 tal., książka kwitowa pcwiatowój kasy poznańskiój z 
Płaconych podatków i rozmaite inne kwity.

w o * Przy strzelanin do tarczy postrzelono w niedzielę 
. Szelągu żołnierza, w skutek czego odnieść go musiano do 
•azaretu wojskowe™.

obłoż,
wojskowego.

— * Ks. prób. Wejnie z Lndzisk w dekanacie żnińskim 
““łożono, jak do Kuryera donoszą, aresztem dzierżawę z pro- 
0<>8t*a aż do 1 styoznia 1876 r.

— * Dzienniki polskie obowiązane są do zamieszcza­
nia w łamach swoich sprostowań w języku niemieckim.
Do Posener Ztg. donoszą bowiem z nad Wisły, że wycho­
dzący w Chełmnie Przyjaciel Ludu zamieścił koresponden­
cją z Chełmży, w której mieściły się nieprawdziwe fakta. — 
Przełożony urzędu (Amtsvorsteher) z Grzywna, p. Sodenstieru, 
przesiał skutkiem tego sprostowanie do redakcyi Przyjaciela 
Lu.du. Redakcya wzbraniała się umieścić sprostowanie z po­
wodu, ze takowe w niemieckim napisane było języku. P. So- 
denstiern udał się z zażaleniem do oheimińskiego sądu, który 
pod dniem 13 lipca r. b. wydal wyrok skazujący odpowiedzial­
nego redaktora Przjaciela Ludu p. Józefa Tomasze­
wskiego na 75 marek grzywien resp. trzy tygodnie więzienia 
i zapłacenie kosztów prooesu. Motywa wyroku prwiadają, że 
faktem jest, iż p. Sodenstieru przesiał redakcyi Przyjaciela 
Ludu sprostowanie w niemieckim języku, że dalej p. Toma­
szewski odmówił zamieszczenia togo sprostowania w Przyja­
cielu Ludu, ponieważ sprostowanie zredagowané u było 
w niemieckim języku, że motywa podane przez p. Tomasze­
wskiego nie mają żadnój podstawy, bo każdy urząd pruski 
a więc i przełożony urzędu żądać ma prawo, aby każde urzędowe 
sprostowanie zamieszczoném było w języku krajowym czyli 
niemieckim, że wreszcie stał sie winnym przez to przekro- 
czeina zawartego w §§ 11 i 19 prawa prasowego z 7 maja 1874 
a kara powinna być tém surowszą, że p. Tomaszewski już kilka­
krotnie był karany i obecne przestępstwo powinno być uważane 
za nowe zohydzanie praw państwowych, co przy nie- 
przyjazuém stanowisku Przyjaciela Ludu w obee państwa 
tém jest karygodniejszém. — Tak samo orzeki sąd toruński 
w sprawie przeciw redaktorowi Gazety Toruńskiej.

• > * Radzca sądu powiatowego w Rawiczu, p. baron 
Richthofen podał się z powodu nadwątlonego zdrowia do eme­
rytury. P. Richthofen przez lat 40 prawie był członkiem tam­
tejszego kolegium sędziowskiego.

— * Dotychczasowy drugi nauczyciel wyższy przy 
gimnazjum w Kiotoszyuie p. dr. Nieländer mianowany zo­
stał pierwszym nauczycielem wyższym przy gimnazyum w Pile 
w miejsce nauczyciela wyższego i prorektora dr. Guttmana. któ­
ry, jak wiadomo, objął dyrektoryat gimnazyum śremskiego.

— * Jarmark w Kowalewie, który miał się odbyć w 
przyszły czwartek 16 brn. a więc w sam dzień wyborów rejchs- 
tagowyoh w tutejszym okręgu wyborczym, zniosła, jak pisze 
Gaz. Tor., król, regeneya. Wiadomość tę należy rozpowszech­
nić szozegôiniéj w miastach naszych powiatów, a więc w To- 
ruuiu, Podgórzu, Chełmży, Chełmnie i Wąbrzeźnie, mianowicie 
w interesie wyborów.

— * Zgromadzenie przedwyborcze w Toruniu, które 
się wczoraj odbyło na sali Artusowéj, było, jak donosi Ga­
zeta Toruńska, zapewne jedno z najliczuiejszych i najoży- 
wieńszyeb, jakie dotąd w mieście naszém my Polaoy miewa­
liśmy. Przewodniczył mu redaktor Gazety Toruńskiój pan 
I|gnacy Danielewski. Przedmiotem zajęcia na tém zgroma­
dzeniu była miejscowa organizacya wj borcza. Obeznano się 
więc dokładnie z okręgami i wybrano na każdy okręgowyoh, 
którzy tak rozpowszechnieniem kartek jak i wszelkiemi innemi 
sprawami w celu należytego zespolenia i przywołania do urny 
wszystkich wyborców polskich się zajmą. Niemniej urządzono 2 
biura informacyjne dia tych, którzyby może w dzień głosowania 
potrzebowali jeszcze objaśnień, kartek lub jakiéjkobviek pomo- 
oy. Na stare miasto jest biuro takie w księgarni p. Małeckiego, 
na nowe miasto zaś w restauracyi p, Czarneckiego. Objaśnie­
nia, uwagi, rady, zapytania i odpowiedzi sypały się ze wszeoh 
stron, a zebranie miało charakter poważny i nacechowane było 
siluóm zajęciem się wyborami. Przewodniczący zamknął po 
dwugodzinnych debatach posiedzenie, zbierając rzecz roztrząsa­
ną w jedno i zachęcając do gorliwego dokończenia dzieła przy 
głosowaniu.

— * Majątek księcia d’Aumale wynosi obecnie, podług 
ostatnich obliczeń, 200 milionów, co stanowi dochód roczny (5%)
10 milionów franków!

— * W jednym z dzienników amerykańskich znajdu­
jemy takie ogłoszenie: „Wczoraj skradziono mi zegarek warto­
ści stu dolarów. Ponieważ zegarek ten był pamiątką po dro­
giej mi osobie upraszam przeto sumieunego złodzieja, aby ra­
czył mi go zwrócić, a ja w nagrodę przyrzekam mu najsolen- 
niéj wskazać jednego z moich przyjaciół, który posiada chrono­
metr dwa razy więaazói wartości.“

, — * Humor na łożu śmiertelnem. Czytamy w dzien­
nikach wiedeńskich: W powszechnym szpitalu wiedeńskim ze­
szłej soboty panowała niezwyczajna radość. Złożony ciężką 
chorobą niejaki Dominik Naszek, woźny, czując zbliżającą się 
ostatnią swą godzinę, po wszelkiśj formie sporządził testament, 
w którym przedewszystkiém zapisał na rzeoz szpitala 24,000 złr., 
krewnym swym i gminie z której poohodzil równie znaczne le­
gował sumy, dalej na cele dobroczynne 1500 złr., dozorcom szpi­
talnym po 30 złr. a wreszcie na swój pogrzeb przeznaczył trzy­
miesięczną swą płacę, jakoby zaległą. Na drugi już dzień 
zmarł Maszek, a ponieważ stósowuie do ostatniej jego woli chcia­
no urządzić pogrzeb, udano się do kasy o podniesienie trzy­
miesięcznej zaległej płacy — kasyer jednakże o zaległości nie 
wiedział. Wnet przekonano się, że i reszta legatów podobną 
była do tamtego. Wspaniałomyślny testator nie pozostawił ani 
grosza majątku, a tylko na rozstaniu się z tym światem jeszcze 
ohciał sobie jak mówią Wiedeńczycy einen Jux machen.

;—* Kalendarz. Jutro w środę dnia 15 września Sjuche 
dni i Nikodema męcz.; w kalendarzu słowiańskim Budzymila.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 35, zaohód o godzinie 
6 minut 15.

Dnia 15 września pełnia
Dnia J5 wrześuia 1015 królewicz Mieczysław z wojskiem 

przebywa Elbę. — 1339 legaci ogłaszają wyrok na krzyżaków, ł 
— 1559 list przyjacielski Jana Ii króla węgierskiego, do Mik. 5 
Radziwiłła. — 1621 bitwa pod Chocimem. — 1683 spotkanie się : 
Leopolda z Janem Sobieskim. — 1764 Stanisław Poniatowski ; 
zaprzysięga pacta couvent?. — 1831 bitwa pod Opolem.

* Bydło. Berlin 
2016 sztuk bydła, 7453 
i 12,237 sztuk skopów.

Lubo z jakie 400 sztuk bydła rogatego mniej było na 
targu niż minionego poniedziałku, nie był jednak interes w ogóle 
lepsz.jm, tak że zaiedwo ceny minionego tygodnia osiągnąć 
zdołano; płacono zaś za towar przedni 57—60, za średni 4o—48 
a za pośledni 36—39 per 100 funtów wagi mięsa.

. Lubo najlepsze sztuki nierogacizny nabywali rzeźnicy 
tutejsi, brakło jednak na targu obcych nabywców, którzy zwy- 

; kle większe zakupują partye, dla czego ceny z powodu zna­
cznej liczby towaru nieco się zniżyć musiały; za towar przedni 

| piaeono więc 57—60, za średni 47—50 Jty per 100 funtów wagi 
i mięsa.
* Interes co do cieląt rozwijał się bardzo leniwo, tak że 
j za nie nie wyższo jak średnic zdołano osiągnąć eony.

Skopów w dobrym tiustym towarze nie było wcale na 
i dzisiejszym targu; zapełniony on był przeważnie pośledniejszym, 

księżyca o 2 godzinie po południu. ? ® ^zniżol u^^WakOy!“ t0warom’ dla czeg0 ceny jeg0 ró'

(M.) O<1 Trzemeszna, 11 września. (0 sejmiku. — 
Wiec polsko-katolioki. — Dzień 2 go września. — Sprzedaże.)

W dniu 30 bm. odbędzie się w Mogilnie w lokalu Beth- 
o godzinie 10 przed południem sejmik powiatu mogilni- 

ckiego. Z obszernego porządku dziennego, zawierającego 20 
punktów, najważniejsze są następujące rzeczy: 1. Wniosek fizy­
ka powiatowego dra Zipperta o podwyższenie wynagrodzenia 
za furmanki przy szczepieniu ospy. 2. Wniosek o udzielenie 
składki na zwierzyniec w Poznaniu. 3. Zdanie opinii o wyko­
naniu prawa z dnia 21 czerwca r. b. tyczącego się uregulowa­
nia usług ręcznych i sprzężajnycb celem utrzymania dróg w pro- 
wincyi poznańskiej. 4. Udzielenie remuneracyi powiatowemu 
weterynarzowi w ilości 560 marek. 5. Udzielenie 150 marek na 
prace wstępne dla kanaiu między Wartą a górną Notecią, który 
ma być przedłużeniem istniejącego już kanału między Wartą 
i Odrą. 6. Udzielenie 1000 marek na sporządzenie mapy po­
wiatu mogilnickiego w stósuuku 1: 25,00) na wzór wygotowa­
nej już dla powiatu śrejlzliiego. 7. Udzielenie wsparcia 50 ma­
rek dla zakiadu idyotów w Krasohnitz za lata 1876 i 1877. 
8. Wybór różnych komisyi. 9. Sporządzenie listy poręczycieli
dla kasy oszczędności.

Dowiaduję się, że w końcu tego miesiąca odbędzie się 
w Trzemesznie wiec polsko-katolicki.

Uroczystość sedańska, o której z obowiązku kronikarskie­
go wspomnieć mi wypada, zrobiła wszędzie fiasco. W Mogilnie 
chciano zrobić wielkie „coup,“ nazbierano pieniędzy coś 200 
marek i pourządzano różne rzeczy, jak obiad galowy, rakiety, 
ognia bengalskie, muzykę i t. d. — tymczasem na obiad z 60 
zaproszonych nawet połowa się nie stawiła, a w ogrodzie, — 
w. którym zabawę z tańcami sprawiono, mało sią zebrało pu­
bliczności. Miasto tylko dostarczyło jakiś kontyngens, Niemcy 
ze wsi zaś bardzo szczupło dopisali. O szkołach katolickich 
słyszę, że wszędzie obchodziły dzień pomieniony według prze­
pisanego z góry porządku. Z Gębie dochodzi muie atoli wia­
domość, że szkoła tamtejsza katolicka dziwnym jakimś zbiegiem 
okoliczności wyruszyła na wspólną przechadzkę z ewangielicką 
szkołą kwiecisze wską. Okazało się to w skutkach nader 
uiestósownem, gdyż dzieci polskie pobiły się z niemieckiemi.

W dniu 28 października sprzedane będą w sądzie trze- 
meszeńakim następujące pięć posiadłości:

1. Trzemeszno, 104, właściciel Krautz, wartość użytkowa 312 
marek, obszar 21 arów.

2. Parlin, 20, właściciel Kuliberda, czysty zysk 74 tal., war­
tość użytkowa 30 tal., obszar 20 hektarów.

3. Tokarzewo, 3, właścioiel Kozłowski, czysty zysk 77 tal., 
wartość użytkowa 25 tal., obszar 31 hektarów.

4. Cegielnia, 15, właściciel Lange, czysty zysk 3 marki, 
wartość użytkowa 24 marek, obszar 2 hektary.

5. Laski, 35, właściciel Bielski, czysty zysk 3 tal., wartość 
użytkowa 24 marek, obszar 2 hektary 54 ary.

Katolicka gmina w Mogilnie obierać będzie 8 członków do 
dozoru kościelnego a 24 do reprezentacyi gminnój.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku numer 37 i zawiera: 

O owcach romanowskich. K. Graff. — Uprawa bobu końskie­
go- — O wychowie cieląt w peryodzie żywienia się ich mlekiem, 
ze Bzczególnćm uwzględnieniem doboru rodzieów. Ryszard

Gosławski. (Dalszy ciąg.) — Wiadomości literaokie. — Tygo­
dniowy przegląd gospodarczy. — Wiadomości rólnicze: Wy­
stawa pszczelniczo-ogrodnicza we Lwowie. — Uwiadomienie 
Towarzystw zabezpieczeń od gradobicia. — Proszek wpływa­
jący na cieńkość weiny. — „Nowoczesny pierścionek Polikra- 
tesa.“ — Wnikanie mrozu w ziemię. — Najstósowniejsza forma 
azotu dla roślin. — Esencya limoniady. — Wiadomości handlo­
we. — Jarmarki. — Dział pytań i odpowiedzi. — Zebrania To­
warzystw rólniczych. — Ogłoszenia.

— Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 37 i za­
wiera: Szkoła a ojczyzna. — Biały Murzyn, powieść Michała 
Bałuckiego (o. d.) — Maja, mysteryum dramatyczne, z szeregu 
dramatów indyjskioh wyjęte, przez Angela de Gubernatis. 
Przekład Władysława hr. Tarnowskiego. — Polityka pani sta­
rościny Liwskiéj, sylwetka historyczna przez dra Antoniego J. ... 
(o. d.) — Co to jest życie? przez Claude-Bernarda (c. d.j — 
Obrazy z Anglii przez Sewera (e. d.) — O słońcu, przez dra 
Adolfa Hirsza (e. d.) — Podróż po Hiszpanii przez dra Jana 
Stellę-Sawickiego (c. d.) — Szkice z dziejów sztuki polskiéj 
przez Fr. Ksaw. Martynowskiego. Poranek sztuki w Polsce 
(c. d.) — Wykształcenie kobiety i jéj rola w społeczeństwie 
przez Ludwika Bondivenne’a (o. d.) — Z ziemi na księżyc, po­
dróż odbyta w 97 godzinach, przez Juliusza Verne, przekład 
J. Chorośnickiego (c. d.) — Bibliografia polska i zagraniczna. 
— Kronika artystyczna. — Wiadomuści z kraju i zagranicy. — 
Nowości podawane przez księgarnią Gubrynowicza i Schmidta. 
Korespondenoye od redakcyi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 września.

BAZAR. Jackowski z Pomarzanowio, Zakrzewski z Goliny, 
Łącki z Posadowa, Rościszewski z Berlina, Reichel z rodź, 
z Woli Męckićj, Niegolewski z Niegolewa, Paszkowski z 
Kalisza.

LUZINSK1EG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Żuchowski z 
Granowa, Karczewski z Wyszakowa, Raczyński z Psarskie- 
go, Grabski z Inowrocławia, Krasicki z Rokosowa. ks. Le­
wandowski z Lubasza, ks. Glabisz z Inowrocławia, Jażdże­
wski z Nordhausen.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Walter z córką z Chawło- 
dna, Węclewski z żoną z Środy, Głębocki z Głogowa, Głę­
bocki z Psarskiego, Gościmski z familią z Konina, I. Prinz 
z Wągrówca, B. Syrewicz z Warszawy, panie Wizę z córką 
z Zalasewa i Serafina Panzaw z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Liebert z Berlina, Stolze z 
Guben, Słupiński z Krakowa, Wiśniewski z rodź, z Króle­
stwa Pol., Kurmkowski z żoną z Kalisza, Rogiński z Prus 
Wschodnich.

Ostatwte telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Montpellier, 13 września. W skutek 
wielkich burz, jakie w tych dniach nawiedziły 
okolicę, żniwo ucierpiało znacznie. Komunika- 
cya kolejowa pomiędzy Cette a Beziers została 
przerwaną; w St. Chinian zniszczyła trąba mor­
ska 50 domów i 60 ludzi poniosło jak się 
zdaje śmierć, 9 ciał wydobyto dotąd z wody. 
W dniu wczorajszym całe wybrzeże Śródzie­
mnego morza nawiedzone było wielką nawał­
nicą.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
13 września. Na sprzedaż wystawiono: 

sztuk nierogacizny, 1216 sztuk oieląt

(A. E. Grohmann et Comp.) Lipsk, 11 września. 
’ Na giełdzie dzisiejszćj wielkie panowało ożywienie, ponieważ 
, konsumenci zapasy swe jako tako wyczerpali i dla tego zmu- 
s szeni byli zaopatrzyć się w nowe.

Interes był w ogóle pomyślniejszy, a piękne szczególnie 
: gatunki zboża lokowały się szybko, tak że młynarze zniewoleni 
j byli kontentować się i gatunkami pośledniejszemu

Płacono za pszenicę 204—227, żyto 174-183, jęoz- 
; mień 150—192, groch 204-237, owies 150-180 J{$ — wszy- 
? stko per 1000 kilo.

Mąka pszenna 00 30—31 marek.
Mąka rżana 0 24—25 marek — per 100 kilo netto bez 

f miecha.

Wiadomości giełdowe.

€S$al» gissasaiisasiić.ia, 14 września.
Poznan, 14 września. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 31% list, zastawne —__ż.,
4% nowe listy zastawne 95.— pł., listy rentowe 97.10 żąd., 
akcye banku prow-nc. 97.75 ż., 5°/0 obłig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 10!.25 ż., 5°/0 óblig. malior. Obry —. żąd., 
4^°/o oblig. powiat. 98.25 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 50/9 oblig. miejskie — płac., pruskie 3i0/0 oblig. długu 
państw. 92.50 ż., 4% poż. państw. — ż., 4i°/0 konsol, pożyczka

! państw, 105.60 ż., 3£°/0 pożycz, premiowa 143.40 ż., 5»/0 Dożyozka 
I związ. półn.-niein.— płac., poi. 5°/olisty zast. — poi. 4% listy łikw. 
1 71.40 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
i żaki, kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei march.-pozn. 
I 23.50 ż., rosyjskie banknoty 279,— p., za i raniczne banknoty — .— 
i płao., akoye Telluaa —.— p., akoye K -deo i, Potocki i Sp. — 
j pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 75.— żąd., akoye banku wsofe. 
i uiern, produkt. — płao.

Żyto cena wypowiedziałaś i regulacyjna 147.— m., na 
i wrzesień 147.—, wrzesień-październik 147.—, na jesień 147.—, 
: paźd.-listop. 148. —, listopad-grud. 149.—, grudzień-styczeń 150, 
j na wiosnę 154.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita; cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.— mar.

1 wrzesień 50.—, październik 49.60, listopad 49.50, grud. 49.40 
i styczeń 49.80, luty 50.40, kwiecieó.-maj 51.50.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 49 50 m.

Poznani, 14 września. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pogodny.
Żyto: trz. się
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

wrzesień 147.—, wrzesień-październik 147.—, jesień 147.—, paź- 
dzier.-listopad 148.—, listopad-grudzień 149.-, grudzień-styczeń 
150—, kwieoień-maj 154.—.

Okowita: słabo.
Cena, wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na 

wrzesi ń 50.10—, — październin 49.60—, — listopad 49.80—, 
grudzień 49.50—, styczeń 4P.90—, luty 60.40—, kwiecień-maj 
51.50—. ’ '

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.50 żąd.
(W) Poznań, 14 września. Ceny niifki. Pszenna nr, 0 i 1. 

16-18.— M., rżana nr. 0 i 1. 12-13.-- M. pr 50 kilo.
Gilelda bydgoska, 13 września.

Pszenica: stara 185-207, nowa 173-193 m.
Żyto stare 142-146, nowe 140-148 m.
Jęozmień: 138-146 m.
Owies: stary 165-175, nowy 160-170 m.
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 254-264 m. 

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 50.— m. per 100 litrów a 100 %

wazy-

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

¿ni?. 13 września 1875 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 10 40 9 10 8 10
Zyta......................... . . 8 — 7 50 7 10
Jęczmienia ... . . 7 90 7 10 6 70
Owsa....................- . . 8 o0 7 70 7 _
Grochu do gotow. - - . — — — —

na paszę • • . —. i _ — — — —
Rzepiku zimowego - . — — — — — —
Rzepiu zimowego - . - — — — — —
Rzepiku latowego - . -
Rzepiu latowego - • .
Tatarki - ■ _ _ _ _ __
Kartofli • - • 1 40 1 30 1 20
Wyki — — — — _
Łubinu żólt. — — _ — _ _

niebiesk. - 5 50 5 40 5 __
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo — — — — — —
Koniczyny białój — — — — — —

■ Grochu białego ... - - — — — — — —

Gieidn berlińska, 13 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 186-225 marek wedle

gat żąd.; żółta marchijska — m. płao,, nowa biaia polska — m. 
z kolei płao., na wrzesień i wrzesień-październik 205-205£>—, 
październik-listopad 205|-206£ —, listopad-grudzień 207-209j—, 
kwiecień-maj 215-216 m." pi.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 148-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 148-150 marek z kolei i franoo 
z^dworoa, stare krajowe —•— marek z kolei, nowe krajowe 
154-165 m. franco z dworca pł., na wrzesień i wrzesień-paźdz. 
149j-150£-150, październik-listopad —, listopad-grudz. 149|-160|, 
na wiosnę 165-165 marek plac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 147-183 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w raiejsou 129-183 marek wedle ga­
tunku żądano, — nowy szląski 148-165, rosyjski 157-177, 
pomorski i meklemburgski 165-177, wschodnio i zaohodnio- 
prnski 158-177 m. z dworca płacono, — na wrzesień i wrzesień- 
październik 160^-162, paźdz.-listopad 160-160Ż, listopad-grudzień 
189^-160, na wiosnę 162-163£ marek płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., ca paszę 
175-185 marek płao.

Rzep per 1000 kiio — - — marek.
Rzepik per 1000 kilo — - — marek płao.
Olej rzopiowy per 100 kilo w miejscu 59.5 marek 

bez beczki, — z beczką pi., na wrzesień —, wrzesień-paździer. 
i paźdz.-listopad 60-60.2 marek pł.

Olej lniany per W0 kilo w miejscu 58 marek pł.
Olej skalny per i.00 kilo w miejscu 24.5 marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez becz. 51.9-52 pł,, 

na wrzesień i wrzesień-październik 52.3-52-52 2—., paźdz.-listop. 
52.4-1-3—, listopad-grudz. 52.2-62-52.1, — kwiecień-maj 54.3-1— 
m. płacono,

’ MąJka. Berlin, 13 września. Pszenna nr. 0 28.25— 
27.—, nr. 0 i 1. 26.50—25.50 Jilc, rżana nr. 0 23.75—22.50, 
nr. 0 i 1 22.25—2125 m.

KieSd® wa«ł9eS'®wsSiis, 13 września.
Żyto: oer 1000 kilo stale; — na wrzesień i wrzesień- 

październik 155, paźdz.-listopad 155.50-154.50-155.50, listopad- 
grudzień 156.50 pi., kwiecień-maj 160.— m. żąd.

Pszenica: per 1000 kiio na wrzes.-paźdz. i październik- 
listopad 198 list.-grud. — m. żąd.

Jęozmień: per 1000 kiło 144 marek żąd.
Owies: per 1000 kiio na wrzesień-październik 153 płao. 

i żąd., październik-listopad i listopad-grudzień — żąd. i pł. —, 
kwiecień-maj 159 m. pł. i żąd.

Rzep per 1000 kiio 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kiło na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo słabo, — w miejscu 60.— 

mar. żąd.; na wrzesień, wrzesień-październik i październik-list. 
59.50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów ceny m. zm.; w miojsou 50.80 m. 
żąd., 49.90 pł., na wrzesień 51.—, wrzesień-październik 50.50, 
październik-listopad i list.-grudzień 50.50, kwieoień-maj 51.90-50 
marek płac.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per
1
, Pszenica

ICO feilogr.

biała ....

piękny średni pośl. towar

22
fen.
50 20

fen.
70 18

fen.
80

n „ nowa . . 18 75 17 75 15 50
» żółta stara . . 21 60 20 10 18 50

i A . n nowa 4! . . . 17 80 16 10 14 25
Żyto 17 25 15 50 13 50
Jęczmień stary .... 16 80 16 50 14

i _ B nowy .... 14 — 13 _ 12 _
. Owies stary................... 17 60 15 60 15 20
i b nowy .................... 15 — 14 _ 13 _
* Grooh . 20 50 19 - 15 —

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowych rzepiu i rzepiku.

pośl. towar.Za 100 kilogr. piękny średni

Rzep.............................. 27 _ 26 _
Rzepik zimowy . . . 25 75 24 50
Rzepik latowy .... — — _
Siemię lniane .... 27 — 26 —

ji#
24
23

24

50

liiirsa telegraficzne.
(Notowano z dnia 14 września.) 

JSKCZECINr, 14 września 1875.
Stan powietrza: —
Pszenica: bez zmiany 

na wrzesień-paźdz. 200.50
na paźdz.-listopad 201.50 
na kwieoień-maj 211.

Żyto: chwiejno 
na wrzesień-paźdz. 143.60 
na paźdz.-liotopsd 145. 
na kwiecień-maj 152 50

Olój rzep.: trzyma się 
na wrzesień-paźdz. 54.50 
na kwiecień-maj 62,5)

5B Si SSL IV , 14 września 
Stan powietrza: pochmurny.

Okowita: bez zmiany 
w miejscu 50. 
na wrzesień-paźdz. 50.20 
na kwiecień-maj 52.80

Owies — 
na jesień 158.—

0léj skalny: 
na jesień li.

’.S75.

Pszen. spok. 
na wrzes.-paźdz. 
na paźd.-listopad 
na kwiecień-maj 
Żyto: spok. 
w miejscu . 
na wrzes.paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na wrzesień-paźd. 
na paźd.-iistopad 
na kwiecień-maj
Oków, słabo 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiecień-maj

ktt£8 knrö
początk, końcowy

205 05
206 -t
— —

152 _
150 —
150 50
156 —

60 10
60 10
— —
64 20

52 —
52 —
54 —

pgcs^tfc.
Owies: spok. 
na wrześ.-paźdz. 
Oîéj skalny : 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1360 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczki, turooka 
7*1» °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb 
Usp. osłabiające

161 50

493 
181

72 50 
99 60 

378 
35 75

(Nadesłano.)
i Kto chce mieć, me tylko dobr^ i tania młockar­
nią lecz 1 prędko r rzetelnie być usłużony, niechaj się
Si niprr8?e,go rodzaju interesu’to jest dS 
znanej od lat wielu chlubnie firmy jHanrycv Weil

I •’"T «’«•ankfureie o. a. a niechaj sianie po- 
1 zwala obałamucać naśladowaniami inseratów lub uży- 
; ciem podobnych nazwisk---- Firma Weil w Frank­
furcie zniżyła znacznie swe ceny i sprzedaje najlep-

ł 8 ze machiny po jak najtańszych cenach. (4021)



f
Michał Janowski ')

D. 13 mb. o J12 w nocy rozsta­
ła się z tym światem najukochańsza 
nasza córka; (4755)

Bron. Kozierowska
w 15 wiośnie życia.

Eksportacya zwłok odbędzie się 
dnia 16 wieczorem.

Nazajutrz pogrzeb o godzinie 10. 
W smutku pogrążeni i

rodzice z rodzeństwem.
Obiezierze, 14 września 1875.

poszukuje trzech braci swych Adama A- 
leksandra [dwuch imion], Zygmunta i Piotra 
Janowskich, rodem z Galicyi, tarnowskie­
go obwodu, wsi Wiewiórki rozebranych sierot 
1846 r. za pośrednictwem pań Winkler w 
Tarnowie i Kłodzińskiej w Lwowie. Zawia­
domienie pod adresem: M. Michał Kostecki 
professeur d’allemand au Collège de Com- 
mercy à Commercy, Dép. de la Meuse. [4541

* Zanosi zarazem prośbę do wszystkich 
pism polskich a zwłaszcza galicyjskich o 
łaskawe powtórzenie niniejszego ogłoszenia.

Dyrekcya Resursy
nownych Członków o wpłacenie

w Poznaniu uprasza
(4743)

sza- Osoby życzące sobie brać lekcye

(Aukcya mebli.
Z powodu przeprowadzenia się pewnego 

państwa sprzedawać będę za zapłatą w go­
tówce w śroóę dnia 15 m. b. rano od 9 go­
dziny przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozm 
meble jako to: garnitur pluszowy, szafy do 
garderoby, bielizny, srenra i rzeczy, komody, 
krzesła, stoły do wyciągania i inne, biurko 
cylindrowe, 2 łóżka z materacami na sprę­
żynach, firanki, dywany, alfenidowe i inne 
rzeczy. (4751)

Katz, komisarz aukcyjny.

W Administracyi Dziennika Poznań 
sk jego nabyć można za 15 sgr.

„Die jolniscliB FMerMe“
und die

rassischen Staatsriithe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesamnitliet der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Pasy do maszyn
rzemienne

Smarowniki

łudniu odbędzie się (4746)

posiedzenie H
Tow. pszczelniezego oborni- 
cko-szamotulskiego u p. Kieł- 
pińskiego w Kobylnikach pod 
Szamotułami, na które uprzej­
mie zaprasza

Zarząd.

i parciane,
i NIaiichety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski <fe €o.

Skład skór (3336)
w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Szanownej Publiczności donoszę ni­
niejszem uniżenie, że w mieście tutej- 
szem przy Wodnej ulicy 17 otwo­
rzyłem z dniem 5 mb. (4691)

fabrykę mięsa i 
kiszek.

Zawsze starać się będę o to, abym 
klienteli mojej akuratnie i rzetelnie usłużył.

Z poważaniem
Ryszard Łdnge.

na ręce kasyera p. T. Sadowskiego aż do 15 paźdz. r,
Po upływie tego czasu będą takowe ściągane przez man­
daty^ pocztowe z doliczeniem kosztów.

Pruskie Tow. akcyjne ubezpieczeń od o-
gnia w Berlinie.

Niniejszem podajemy do wiadomości publicznej, iż

panu Ernestowi Weichertowi
w miejscu Rynek Nr. 6 główną agenturę powyższego To­
warzystwa oddaliśmy i polecamy takowego do pośrednicze­
nia w zabezpieczeniu.

Poznań w wrześniu 1875.
Generalna Agentnra

RAKOWSKI & SZYMANOWSKI.
Wielki

przepyszny i olbrzymi karusel
ustawiony na lon yili Dy liku, otworzony został

w piątek ciula IR września.
O liczne odwiedzanie uprasza (4723)

uniżenie

I. F. Heuterkes.

zechcą się łaskawie do mnie zgłosić 
na Piekary Nr. 14, I piętro. Zastać 
mnie można rano o 12-tćj, wieczo­
rem o 5-tej. (4681)

Warhsuiek.

Powróciłem z podróży i przyj­
muję chorych rano od godziny 8 do 
9, po południu od godziny 3 do 5.

Or. Batkowski
Wilhelmowski plac 16.

u* 0^ Wyprzedaż.

Superfosfaty
z węgli z kości lub popiołu z kości, z guana 
Bakera .amoniaku, krwi i potażu

siarczan amoniaku, sa­
letrę chilijską i mąkę z kości 
polecają pod gnaraneyą zawarto­
ści z tutejszego składu i franco ze wszyst­
kich stacyi kolejowych (4757)

Cr. Fritscli Co.
Poznań, Fryderykowska ul. 18.

o siewu i
frankensteiuską 
sandomirską,

zelandzkie 
proboszczowskie 

poleca Dom. Pokrzywiło p. 
Poznaniem. (4748)

Pszenicę Kostromkę
poleca do siewa (4650)

A. Bąkowski
Wrocławska ulica 31.

Bogaszyn p. Xią-
(4728)

odrostki

— Starych ■■
monet i medali

polskich
poszukuje antykwami a

E. CALLIERA
w Poznaniu

Wilhelmowska ulica 18

Wyprzedaż.
Mam honor zawiadomić Szanowną 

Publiczność, iż od dnia ogłoszenia do 
dnia 2.5 b. m. nastąpi zupełna
¡wyprzedaż
towarów po cenach o wiele niżśj za- 
kupna z powodu koniecznego zwinięcia 

, zakładu przy Nowćj ulicy w Bazarze.
E. Mirska.

[Antykwarnia E.Callier
poleca

po znacznie, zniżonych cenach:
Libelta Pisma pomniejsze w 
tomach za 6 tal. (zamiast 12 tal.)

Paprockiego. Herby rycer­
stwa polskiego, wydanie Turo­
wskiego za 5 tal. (zamiast 10 tal)

50 tomów powieści i innych 
utworów literackich za 1O tal.

Okna do stajen 
i dachów

lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tćż konstrukcve żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojój w Dracku pod 
Krzyżem; dalćj przedmioty do budowli 
z lanego żelaza jak np. konsole, ko­
lumny itd. poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Rysunki gotowych modeli [prze, 
syłają się na żądanie.

Stare
Dzieła polskie

kupuje po najwyższych cenach

Anty kwarnia E.Calliera
Poznaniu.w

Kórniczanina
Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku.

Mapa topograficzna
Bośni i Hercogowiny
jest do nabycia w Eksp. Dzień. Pozn, 
 po cenie 50 fenygów.

ooooood
lechnicum

Frankenberg w 
Saksonii

założone w 1865 roku.
Wyższy zakład fachowy 

dla kształcących się na inżynierów, 
mechaników dróg, mostów 
i kolei żelaznych, jako też 
chemików i technologów.

Przygotowanie bezpłatne. Prospek- 
ta na źąd.nie przesyła gratis Dyrek­
cya tegoż Technicum. (4129)1

IOO
 Towary modne i konfekeye damskie.

O nadejściu wszystkich

52ÎO
«

,1

I
I
I
I

na sezon jesienny i zimowy:
„materyi na suknie,“ z wełny i jedwabiu; 
„kostiumów“ od najprostszych do eleganckich

gatunków;
„tunik, płaszczyków, żakietów itd.“
„sukien rannych“ w najnowszych fasonach

donosi niniejszem uniżenie (4754)

S. II. Korach.
Towary modne i konfekeye damskie.
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Wille & Frąckowiak
Sapieżyński plac Nr. i

polecają swój (4715)

X
zakład krawiecki

świeżo zaopatrzony w towary jesienne i zimowe po cenach jak 
zwykle umiarkowanych z poręczeniem skorćj i rzetelnćj usługi.

| Obicia złote |
przy końcu sezonu budowlowego uprzątnąć się ma- 

01 jące po bardzo zniżonych cenach. (4749)

U L. Jakób Mendelsohn. ł

W przebiegu miesiąca września przeniosę lokal mój handlowy do
74 Stary Rynek 74. (442fi)

By go prędko wyprzątnąć, sprzedaję bogaty mój skład, składa­
jmy się

z serwisów stołowych, io i w, herbaty i na urny walniej
po znacznie zniżonych cenach.

Meyer Gutmaeher,
25 Wroniecka ul. 25

Dla wypraw I urządzeń domowych podaje się 
Sposobność tanich zakupów.

Uwiadomienie dla budujących.

Spiegelberg, Hager &, Comp.
Przedsiębiorcy generalni dla wykonania budowli

Biuro główne Berlin Schiitzenstr. 17 Filia Poznań Wodna ul. 1.
podejmują się

1. Wykonania budowli wszelkiego rodzaju drogą dla każdego
budującego najwygodniejszą i najkorzystniejszą gene-jjest natychmiast pod bardzo ko-

.4614

Tapety i rolosy 
Zakład litograficz. 
Regestra gospod. 
Alfenidę Clirsstofla
poleca po najtańszych cenach, handel
niatery«ł«w piśmiennych i 
galanteryi (2874)

Antoniego Rosę.
w Poznaniu w ISazarzc.

Próby tapet fr.

150,00(TlñareIi
ralnej entrepryiey po ceuacli jak najtaniej unormo­
wanych za metr kwadratowy zabudowanćj przestrzeni.

Dopłaty w żadnym razie miejsca nie mają.
2. Wygotowania wszystkich odnośnych rysunków, projektów, 

kosztorysów, rysunków policyjnych, taks i t. d.
3. Parcelowania większych kompleksów jako tóż potrzebnój do tego re-

prezentacyi generalnój. Informacya i rady udzielają się w go­
dzinach do mówienia od 9—12 przed południem. (4085)

Zielonogórsk. winogrona
apypomyśl. nad. powietrzu nadzwyczajnie piękne, 
rozs. jak od lat 33 także i w r. b. w wyborowym 
gat. funt brutto po 3 sgr. Do kuracyi — od 20 września 
począwszy — polec, przez lekarzy żółte Schónedel - wino­
grona, — do kuracyi dodatkowój wyrabiany z nich, lat 
wiele trzymający się moszcz but. po 10 sgr. Przepis 
kuracyi bezpłatnie. Cenniki owocu suszonego, powideł, 
soków, konserwów itd. przesyłam franko. (4617)

Edward Seielel
w Zielonogórze (Griinberg in Schlesien.)

ooooooooooooo.
Zielonogórskie winogrona!

od 15 września począwszy
w r. b. nadzwyczajnie piękne i do kuracyi 
stosowne, funt brutto po 30 fn., winogrona do 
kuracyi po 35 fn., pudla o 10 fn. brutto fr. 
po 3 Mr. 50 fn. za przesłaniem należności 
lub zaliczką, również polecam owoce konserw.: 
ananasy po 3 Mr., apryk., brześkw., poziom., 
wiśn., śliw., Mirabel., R. Claud., orzechy, 
pigwy, głóg, malin., św.janki, porzeczki po 1 Mr. 
50 fen.; soki owoc.: malinow., wiśn., porzeczk.. 
po 1 Mr. 50 fen. Owoc suszony: gruszki 
obier. 60 fen. nieob. 30 fen. jabłka obierane 
75 fen. nieob. 50 fen. śliwki 30 fen,, obier. 
75 fen., bez pestek 75 fen, za funt., orzechy 
30 fen., wybierane 35 fen. za kopę. Powidła 
śliwkowe, najlepsze miękkie 30 ten., powidła 
do krajania 50 fen. za tunt. (4685) (H 22787

Handel owoców
ogrodnictwo artystyczne

Gustawa Neumann
Zielonogóra (Griinberg in Scbl.) 
OOOOOOOOOOOOO

10 funtów
wi!

przesyła do wszystkich miejscowości za prze 
słaniem należności lub zaliczką pocztową po 
3 marki (4745)

C. A. Eichhorn
Zielonogóra (Griinberg in Schlesien.)

Codziennie

węg. winogrona
brzoskwinie, tegoroczne łako­
cie jak najtanićj w wrocławskićj filii 
B. Sternberg’a Poznań, Sapieżyński 
plac 5. (4759)

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczna itd.
Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA., pigułki te używają się specjalnie 

przeciw staioiciom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudząją 1 regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wąlłe i słabe, etc., etc., etc. _

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonśj. nr. 40, w Paryżu.

......................... Wystrzegać się fałszerstw. .. ....................-
W Poznaniu w aptekach dr. Mankiewicza i tagielskiego. (25;

■rzystnemi warunkami bezpo- 
1 średnio po listach zastawnych poznań­
skich do wypożyczenia. (4756)

N. Kierski i Sp.
Młockarnia parowa

Clayton’a & Shuttleworth’a uznanćj do­
skonałości jest do wynajęcia. Takowa 
jest zaopatrz, w osobny aparat do 
młócenia koniczyny i trawa 
stoi w dom. Pogorzeli w powie­
cie krotoszyńskim. Bliższe szczegóły 
tamże i u podpisanego. (4698)

C. von Elsner
Bierutów (Bernstein in Schlesien.)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek anti ii t. 
matycznycli p Levasseura, 23 rue de 'a 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznania w aptece )).■ 
Mankiewieża, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

IJ

1 wszelkie eiei pie­
li nia nerwowe,
1 każdej chwili ustę-

. J Puj$ po użyciu pigu­
łek anti- newralgij- 

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Manklewi- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego 1 Spiewwa. (9

nowa Kiyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

edyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny- 
Zamkmęta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Ceha dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat!, apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu/ w apt. dra Man- 
kiewicza. ' ¿21)

Egzamin wolontaryu-
nnĄ-rn- Pensya. Berlińska ulica 23, 
bZiU W • naprzeciw kościoła ś. Pawła. 

Poznań. (4288) «

Dr. Theile. |

raueruoruie,

Przeć.w chorobom
gardła, płuc przestan- 
uym funkeyom systemu 
nerwowego i cierpieniom 
Żołądka zalecają: się 
jako najwyborniejszy, 
pewno i radykalnie skut- 
mjącyśrodek leczniczy 
preparaty Coca Dr. 
Alvarcz z Adler-Apo- 
wyrabiające się wedle

Wdowa

ananasowe (Nervosa) 
dwuletnie á 1 Mr. 25 fen, 
— roczne á 60 fen.

Od Igo października rb. przyjmuję 
uczniów do przy sposobienia 
do średnich i wyższych klas 
gimnazyalnych. Przy ścisłym 
dozorze i odpowiedniéj wygodzie mają 
tu także uczniowie sposobność dokształ­
cenia się w muzyce. (4725)

Rektor H. Goertz 
naucz, przy król, semin. nauczycielsk.
_________Rawie z u.

Półka, z wyższćm wy­
kształceniem i znajomo­

ścią języków i muzyki, zamieszkała w 
Wrocławiu, przyjmuje (4647)

panny na stancyą.
Bliższej iuformacyi udziela Wny Dr. Zie­

le w i cz w Poznaniu Bismarcka ulica, w Wro­
cławiu Wna dyrektorowa Kurcewska, 
Tauenzienstr. Nr. 60.

W mieście Śremie w Rynku 
jest od Igo października pie­
karnia do wydzierżawienia. 
Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel Ruszczy ński. (4ri3) 

Mieszkanie parterowe
o 5 pokojach z ogródkiem i stajnią od 1 paź­
dziernika rb. do wynajęcia pr y (4332)

Strzeleckiej ul.
Strzelecka ul. Air. 20

mieszkanie o 4 pokojach od 1 paźdz. 
rb. do wynajęcia. (4125)

Fryderykowska ul. 12
u dentysty Mallachowa jest II piętro 
(7—8 pokoi) w całości, lub podzielone 
ze stajnią lub bez stajni do wynajęcia.

żonaty bez familii, 
który ,w większych 

domach obowiązki swoje pełnił, brany 
zawsze do jednéj familii, z dobrą re- 
komendacyą, szuka miejsca od Igo 
października; żona może się trudnić 
praniem. O łaskawe oferty uprasza 
się pod lit. P. R. poste restante 
Witkowo, (4744)

Służący,

llucliarze
żonaci, trudniący się ogrodownictwem, słu­
żąc., kawalerowie niechaj się zgłoszą do pani 
Heinze W. Garbary Nr 43. (4736)

Ogrodowy
żonaty bez lamilii, wolny od wojskowości, 
biegły we wszystkich gałęziach tego zawodu, 
życzy sobie od ł października przyjąć posa­
dę u państwa prawdziwie zamiłowanego ku 
ogrodowi- Adres: Pilichowski, Kruszewo per 
Czarnków. (4738)

Ogrodowy
żonaty znajdzie miejsce od 1 
października w Ooill. Fe- 
rekwica pod Borkiem. 
Przedstawienie^, osobiste konie- 

(4695)czne.
żonaty, z dwudziestoletni 
praktyką, szuka miejsca
z samodzielnym zarządem

dótn, aibo kasyera lub leśniczego od 1 
października rb. tu, Królestwie Boiskiem lut) 
Galicyi. Łaskawe oferty uprasza się prze' 
siać franko pod literą A. K. postlagernd * 
Toruniu. (4645)^

Agronom

Inspektor gospod.,
uczeń wyższych klas gimuazyalnychi

____ ..... ....... .... , który skończył akademią, po polsku1
recept oryginalnych leliarza w towarze .JO niemiecku mówiący, wolny od WOj' 
prawdziwym i nie fałszowanym. Rozmaite 1
Coca pigułki, Coca-okowlła \Coca (Pi­
gułki Nr. I przy cierplem^,
Nr, II przy cierpieniach Nr, 111 przy v v r .
anomaliach nerwów i w przypadkach sła- bniejszemi Świadectwami, pOSZUKUje 
i1ib^k^ahZ^A ko^ztujeT^0. Października na większćm do- 
ddki7ub^buZkTs"“ u rzetelnego Pastwa odpo­
wiem aptekach, w Berlinie u®1'ąciwiedmego, trwałego i o ile można

skowości i bezżenny, w racyonalnie 
gospodarowanych dominiach przez 
lat czynny, co wykazać może najcu- -

rigf, dostawców nadwornY4* 1 aptekarzy 
Charlottenstrasse 14, Kicli4eP *e£
apotheke, grosse Frankfurtersjr- (3849

* Przepis użycia podaje bl. szczegóły.

modzielnego stanowiska. — Łaskawe 
zapytania przyjmuje Administracji D2, 
Pozn. pod Nr. 4747.
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